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ZAMACH STANU
organizowali bankierzy USA w 1934 i.

Polskie zagrody nad Odra,
rośnej jak na drozdóach

— na oczach Niemców zza rzeki

zazuMdci cj&h.
przed komisja senacką
REWELACYJNE SZCZEGÓŁY, RZUCAJĄCE NOWE ŚWIATŁO 

NA RUCH FASZYSTOWSKI W STANACH ZJEDNOCZONYCH, DO­
TYCZĄCE ANTYROOSEVELTOWSKIEGO ZAMACHU STANU, PO­
DAŁA WCZORAJ AGENCJA TELEPRESS.

W czasie przesłuchania w senackiej komi­
sji antyamerykańskiej działalności gen. 
Butler zeznał pod przysięgą, że w roku 1934 
ofiarowano mu przewodnictwo w FASZYSTOWSKIM 
ZAMACHU STANU SKIEROWANYM PRZECIWKO 
ROOSEVELTOWI. Za tą ofertą stał bezpośre­
dnio John W. Davies, adwokat, działający 
na zlecenie domu bankowego Morgana i in­
nych bankierów Wall Street, a obecnie do­
radca prawny senackiej komisji prawniczej.

Z dalszych zeznań generała But­
ler.. wynika, że pucz byl skiero­
wany przeciwko gospodarczej po- 
lity'j prezydenta Roosevelta „New 
Dealowi“, i że bankierzy i ich ka­
pitalistyczni klienci oferowali mi­
liony dolarów na przekształcenie 
„amerykańskiego legionu wetera- 
nów“ — organizacji byłych komba­
tantów w faszystowskie siły zbroj­
ne.

Korespondent Telepressu stwierdza, 
że ponieważ oświadczenie gen. Butlera

zostało złożone w komisji działalności 
anty-amerykańskiej, której statut okre­
ślił sam DAVIES, prawie nic z jego 
zeznań nie dotarło do opinii publicznej.

Korespondent podkreśla ponadto, 
że Davies usiłuje obecnie stworzyć 
bandy gangsterów przeciwko wzra­
stającemu ruchowi demokratycznemu 
pod przewodnictwem Henry Walla- 
ce'a. W swych dążeniach opiera się 
on na antykomunistycznej ustawie 
Mpndta, która w ten sposób stanowić 
będzie podstawę prawną jego dzia­
łalności.
Agencja donosi dalej, że Davies o- 

świadczył przed komisją prawniczą, iż 
projekt ustawy Mundta jest „całkowi­
cie zgodny z konstytucją Stanów Zjed­
noczonych". Ustawa ta, jak wiadomo, 
określa krytykę dyskryminacji raso­
wej, polityki zagranicznej lub rządo­
wej polityki w ogóle, 
stwa kryminalne.

Davies musiał jednak 
stawa Muńdta narusza 
kie. (API)

Województwo szczecińskie zaimuje 
czołowe miejsce na Ziemiach Odzyska­
nych, pod względem tempa odbudowy 
zagród wiejskich. Z ogólnej liczby około 
25 tys. zagród, odbudowanych na zacho­
dzie w ubiegłym roku, na woj. Szcze­
cińskie przypada blisko 11 tysięcy.

Wieś szczecińska, na odbudowę któ­
rej przeznaczono w Łr. 842 mil. zł, od­
budowuje się szczególnie intensywnie 
w pow. Stargard, Choszczno, Wałcz, 
Pyrzyce, Gryfice i Kołobrzeg. Szeroko 
zakrojone roboty prowadzi się również 
w położonym nad Odrą powiecie cho- 
jeńskim. Każdy budynek, odbudowany 
we wsiach tego powiatu, widoczny dla 
Niemców doskonale przez rzekę, daje 
im dowód naszej zdecydowanej woli u- 
gruntowania polskiej gospodarki nad 
Odrą.

Szczeciński Urząd Planowania Prze­
strzennego dokonał żmudnej pracy w 
zakresie projektowania najdogodniej 
rozplanowanych domków chłopskich, 
które buduje się już obecnie na terenie

wzorowej gminy zbiorowej Warnica, w 
pow. pyrzyckim. Są to dotąd słabo za­
gospodarowane tereny byłych wielkich 
majątków Obsza rniczych, pozbawiono 
dostatecznej ziemi pszenno-buraczane,.

(PAP)

Pryska buta

pod anglosaskim słońcem
Premierowie państw niemieckich w 

zachodnich strefach okupacyjnych opu­
blikowali w niedzielę, po konferencji, 
odbytej w Duesseld orfie komunikat w 
którym stwierdzają, że wprowadzenie 
kontroli międzynarodowej w Zagłębiu 
Ruhry nie jest niczym usprawiedliwione. 
Zdaniem premierów niemieckich, o ile 
kontrola taka ma być nieodzowna, to 
należy ją wprowadzić — przy udziale 
Niemców — również i w innych ośrod­
kach przemysłowych w Europie (PAP)

jako przestęp-

przyznać, że u- 
swobody ludz-

Afera zbożowa w Turcji
skompromitowana dwóch ministrów

Z Ankary donoszą, że finansowa ko­
misja rewizyjna złożyła parlamentowi 
tureckiemu sprawozdanie z wyników 
swych dochodzeń w sprawie nielegal­
nej sprzedaży zboża za granicę. Korni-

Doktryna Trumana oddaje Niemcy w ręce
nazistowskich rekinów przemysłu

Wallace wzywa cztery macarstwa do podjęcia nowych rokowań

Gaz z torfu
dla Olsztyńskiego

Zjednoczenie Energetyczne okręgu 
mazurskiego w Olsztynie przystąpiło 
do studiów, mających na celu eksplo­
atację bogatych pokładów torfowych w 
woj. olsztyńskim na potrzeby gazowni. 
Wybrano już 40 torfowisk o po­
wierzchni od 100 do 3 000 ha, położo­
nych w pobliżu gazowni. Jako zakłady, 
które będą produkować gaz z torfu 
przewiduje się gazownie w Olsztynie, 
Kwidzyniu, Elblągu, Malborku, Giżycku, 
Kętrzynie i Mrągowie.

Na prace badawcze centralne władze 
energetyczne wyasygnowały 1 milion 
złotych. (PAP)

W rocznicę lądowania wojsk sojuszniczych w Normandii, kandydat na pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych Henry Wallace wygłosił przemówienie, po­
święcone problemowi niemieckiemu. Poparł on stanowisko ZSRR, który po­
stępuje zgodnie z uchwałami poczdamskimi i wezwał do nowych rokowań 4 mo­
carstw w sprawie traktatu pokojowego dla Niemiec.

Wallace podkreślił, że obecna polityka amerykańska przywróci 
Władzę twórcom nazistowskiej machiny wojennej. Zdaniem Wallace‘a 
obecna polityka amerykańska reprezentuje interesy Wall Street, sta­
rającej się odzyskać swe przedwojenne pozycje w odbudowanym 
ponownie zmilitaryzowanym ciężkim przemyśle Ruhry. Wallace 
ostrzega przed odbudową Niemiec, skierowaną przeciwko ZSRR, po­
nieważ doprowadzić to może do nowej wojny.

Przedstawiciele amerykańskich mono­
poli odnoszą się z taką samą pogardą 
do interesów niemieckich robotników i 
chłopów, jak do interesów amerykań­
skich robotników i chłopów. Odnoszą; 
się przyjaźnie do b. nazistów, którym 
powierzyli kluczowe stanowiska w rzą- i 
dzie i przemyśle, nie dopuszczając do 
władzy niemieckich antyfaszystów. Naj­
większą troską otaczają przestępców! 
wojennych takich jak Krupp, bankierzy

Schroeder,' właściciele I. G. Farben itd.
Przedstawiciele amerykańskich mono-

poli nie mają prawa potępiać Rosję za 
przeciwstawianie się możliwości odro­
dzenia militaryzmu niemieckiego. Ani 
republikanie, ani demokraci, którzy kie­
rują amerykańską polityką zagraniczną, 
nie wysunęli ani jednej konkretnej 
przyczyny odrzucenia propozycji Stali­
na dotyczących przeprowadzenia roz­
mów pokojowych z rządem amerykań­
skim Istotnym tego powodem jest takt, 
że monopoliści amerykańscy nie chcą 
zaprzestania „zimnej wojny".

Wallace wzywa, by rada ministrów 
spraw zagranicznych i delegacja amery­
kańska zaleciła kroki, oparte na zasa­
dach ustalonych w Poczdamie. (API)

Gdyby Eisenhower tylko chcieć'...
Ameryka gubi sie w domysłach

na temat wyników przyszłych wyborów

Tegoroczne zasiewy w Polsce 
miały przebieg 

niezwykle pomyślny
kim sukcesem rolników województwa 
i administracji rolnictwa

Dalsze miejsca zajmują województwa: 
szczecińskie — 116,7 proc., gdańskie — 116 
proc., warszawskie — 106 proc, i rzeszow­
skie — 103 proc. W innych województwach 
plan został wykonany w 100 proc., albo 
z nieznacznymi nadwyżkami.

Dużą rolę odegrało tu usprawnienie 
pracy administracji oraz pomoc pań­
stwa w formie kredytów gotówkowych 
na zakup nawozów sztucznych i ziarna 
siewnego, pomoc w formie dostaw na­
sion siewnych dla rolników na Ziemiach 
Odzyskanych oraz ''sprawnie zorganizo­
wana pomoc sąsiedzka. Na ogół rolnicy 
otrzymali dostateczną lość nawozów 
sztucznych.

W czasie wiosennej kampanii siewnej 
we wszyistkich województwach prowa- j 
dzono intensywną likwidację odłogów. 
O wielkości pracy na tym odcinku 
świadczą ilości zagospodarowanych w 
okresie wiosny odłogów w poszczegól­
nych województwach: gdańskie — 17.0 
tyis, 800 ha, lubelskie — 13 000 ha, w 
rzeszowskim z 210 000 ha odłogów po­
zostało 69 000 ha, w białostockim z 
280 ha pozostało tylko 29 000 ha, we 
wrocławskim pozostało tylko 15 160 ha, 
na Ziemi Lubuskiej — 30 000 ha.

i Większość pozostałych odłogów uleg-

Dwudniowe obrady dyrektorów woje­
wódzkich działów rolnictwa i naczelni­
ków wydziałów rolnictwa ze wszystkich 
województw kraju, które odbyły się w 
Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rol­
nych, poświęcone były aktualnym spra­
wom rolnictwa. Specjalnie szczegółowo 
omówiono przebieg i wyniki wiosennej 
akcji siewnej, przygotowania do żniw 
i do siewu jesiennego oraz przebieg li­
kwidacji odłogów.

Tegoroczne siewy wiosenne, które z 
wyjątkiem drobnych upraw pastewnych 
i ziemniaków, zostały już w całym kraju 
zakończone, miały niezwykle pomyślny 
przebieg i dały wyniki najlepsze z o- 
siągniętych po wojnie.

Plan obsiewu wiosennego ustalony 
przez Ministerstwo Rolnictwa . i Reform 
Rolnych na 8 250 000 ha, został znacz­
nie przekroczony. Przekroczenie jest 
różne w zależności od województw. 
Najlepsze wyniki osiągnęły wojewódz­
twa północne, które otrzymały najwięk­
szą pomoc, zarówno kredytową juk i w 
formie dostaw.

Na szczególne wyróżnienie zasługuje 
Województwo olsztyńskie. Plan siewów 
wiosennych wykonano w tym woje­
wództwie w 200%. Ponieważ zasiewy o- 
zime przeprowadzono tu w 154%, ogó- . . .
łean uzyskano w kampanii 1947/48 —nie likwidacji w jesieni br. i wiosną 
184% wykonania planu, oo jest wiel-11949 roku. (PAP) <

W chwili gdy gen Eisenhower obej­
muje stanowisko rektora uniwersytetu 
Kolumbia, rezygnując najwidoczniej z 
kandydatury na prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych, cała Ameryka gubi się w 
przypuszczeniach i domysłach na jego 
temat.

Elmo Roper, specjalista do badania 
opinii publicznej oświadczył wczoraj, że 
Eisenhower —- gdyby tylko chciał — 
mógłby z łatwością zostać wybrany na 
prezydenta i to bez względu na partię, z 
ramienia której by kandydował.

Roper w swym radiowym komentarzu 
podkreślił, że zgodnie z wynikami an­
kiet przeprowadzonymi przez jego agen­
tów, Eisenhower zarówno pobiłby prezy­
denta Trumana, jak i jakiegokolwiek 
innego kandydata czy to demokratycz­
nego czy republikańskiego

W popularności — zdaniem Ropera — 
dościga Eisenhowera tylko Harold Sta- 
ssen. Gdyby Eisenhower kandydował z 
ramienia demokratów przeciwko Stas- 
senowi jako kontrkandydatowi, otrzy­
małby 4Ó 070 głosów, podczas gdy Stas- 
sen 37.

Gdyby kandydaturę Eisenhowera wy­
stawili republikanie otrzymałby on

52 070 ąłosów, podczas gdy Truman tyl­
ko 26. (API)

Komitety jedności
młodzieży polskiej

W czasie wystawy Ziem Odzyskanych 
odbędą się we Wrocławiu trzy zjazdy 
młodzieżowe: kongres zjednoczenia mło­
dzieży akademickiej, kongres zjedno­
czeniowy organizacyj młodzieżowych o- 
raz zlot młodzieży z całego kraju.

Jak informuje Centralny Komitet Je­
dności Młodzieży, na terenie całego kra­
ju prowadzoną są intensywne prace 
przygotowawcze do kongresu zjedno­
czeniowego. Cały kraj podzielony zo-1 
stał na 93 okręgi wyborcze.

Już w bieżącym miesiącu rozpoczną 
się w całym kraju okręgowe konferen­
cje wyborcze. Ogółem na wszystkich 
konferencjach okręgowych, które obej­
mą łącznie 20 000 młodzieży, wybranych 
będzie 1 000 delegatów na kongres do1 
Wrocławia. (API) j

sja wysunęła zarzuty przeciwko mini­
strowi handlu, Inanu, oraz kilku pra­
cownikom urzędu ziemskiego, o popie­
ranie szeregu firm handlowych, zajmu­
jących się nielegalną sprzedażą zboża 
za granicę.

Komisja w swym. raporcie wymieniła 
również nazwisko ministra obrony na­
rodowej Birsela, jako udziałowca pew­
nego towarzystwa akcyjnego w Szyr- 
nie, które zakupiło 20 tys. ton jęcz­
mienia dla odprzedaży za granicę.

Jak informują Birsel, w związku z 
wysuniętymi przeciwko niemu zarzu­
tami, podał się do dymisji. (PAP)

Antyamerykańskie 
demonstracje studentów 
u/ {Chanach

przeciw odbudowie Japonii
W dniu demonstracji studenckiej w 

Szanghaju, wszystkie gmachy, w któ­
rych mieszczą się instytucje i organi­
zacje amerykańskie były strzeżone nie 
tylko przez policj‘ę chińską, lecz rów­
nież przez patrole marynarki i armii 
amerykańskiej. Na godzinę przed rozpo­
częciem się manifestacji, dowództwo a- 
merykańskie wydało rozkaz, by wszyst­
kie samochody wojskowe znajdując© 
się na mieście powróciły do garażu. 
Cofnięte zostały również przepustki dla 
marynarzy amerykańskich z okrętów 
stacjonujących na rzece Wampu.

Organizacje studenckie w Szanghaju u- 
tworzyły zjednoczony Komitet walki prze­
ciwko polityce amerykańskiej w Japonii. 
W mieście, mimo surowych represji ze 
strony policji, rozpowszechniane są ulotki 
i broszury, skierowane przeciwko polityce 
amerykańskiej w Japonii i domagające się 
zmiany „niebezpiecznego kursu politycz­
nego, zmierzającegc do odbudowy poten­
cjału gospodarczego i militarnego Japo­
nii. ' (PAP)

U} skrócie
W KOSZYCACH (wschodnia Sło­
wacja) odbędzie się wkrótce proces 
grupy banderowców z przywódcą 
ich — Burłakiem na czele, oskarżo­
nych o akty sabotażu i napady na 
pograniczu czechosłowacko-polskim.

*

LICZBA OFIAR wielkiej powodzi w 
stanie Oregon wynosi dotychczas 
52 osoby, z czego prawie połowę 
stanowią dzieci. N iebezpieczeństwo 
Dowodzi trwa w dalszym ciągu.

*

HURAGAN o sile 80 km na godzinę 
i ulewne deszcze nawiedziły Wielką 
Brytanię w niedzielę, wyrządzając 
poważne szkody i powodując wy­
lewy rzek w różnych 
kraju

dzielnicach

II
gen. FrancoWestinghouse"

Układ o elektryfikację kolei madryckiej
Między amerykańskim towarzystwem 

elektrycznym „Westinghouse Electric 
Corporation", a rządem generała Franco 
podpisany został układ przez prezesa 
„Westinghouse" Robertsona, który jest 
również członkiem doradczego komitetu
gospodarczego Trumana. Na mocy u-

siękładu „Westinghouse" podejmie 
elektryfikacji kolei w Madrycie.

Robertson omawiał z gen. Franco i 
członkami jego rządu sytuację gospo­
darczą w Hiszpanii, stwierdził, że ame­
rykańskie towarzystwo bankowe praw 
dopodobnie udżteli wkrótce Hiszpanii 
prywatnych pożyczek. (API) i

*
W WIEDNIU powstało 
bawarskie towarzystwo 
atacji „białego węgla“ w Tyrolu. 
Władze amerykańskie. opracowały 
projekt włączenia całego 
energetycznego w Austrii 
gospodarczego Bizonii.

*
W ZSRR Prezydium Rady 
szej mianowało Borysa Bezczewa 
ministrem komunikacji w związku 
z przejściem dotychczasowego mi­
nistra Kowalewa na inne stanowi­
sko.

austriacko- 
dla eksplo-

systemu 
do życia

Najwyl-



5^2 miliona ton
przeładuje Szczecin w roku przyszłym

Echa dyskusji
kupiectwo poznańskiego

Już w przyszłym roku port szczeciński przeładuje 5,5 miliona ton artyku­
łów masowych, głównie eksportowego węgla i importowanej rudy żelaznej, 
zarówno dla potrzeb Polski, jak też tranzytem dla Czechosłowacji i krajów 
basenu dunajskiego.

Tak rozległe zadania wymagają od­
budowy urządzeń portowych, odbudowy 
samego miasta, miast i miasteczek 
województwa ‘oraz zaplecza rolniczego, 
które zaopatrywać będzie region por­
towy w żywność.

850 milionów zł przeznaczono w pla­
nie tegorocznym na budownictwo mie­
szkaniowe w samym Szczecinie. Kwota 
powyższa pozwoli wyremontować 2 500 
mieszkań, czyli wićcej niż oddano do 
użytku od początku odbudowy miasta 
do marca br., kiedy ogółem zdołano 
wyremontować ok. 6 500 izb mieszkal­
nych.

Szczecin,
Polsce, zajmujące łączny 
km2, w 40% zburzone, 
ucierpiało od działań wojennych w 
dawnej dzielnicy robotników porto­
wych, której nie będzie się w ogóle 
odbudowywać. Na jej miejscu powsta­
ną wspaniałe pasy zieleni, łączące za­
miejskie lasy z wybrzeżem Odry.

Biegnący na północ od miasta pas 
wybrzeża Odry staje się wielkim ośrod­
kiem przemysłowym, którego centrum 
stanowią Glinki (dawn. Stolczyn). Czyn­
na tam już jest huta żelaza „Szczecin", 
w niedługim czasie ruszy tu fabryka

superfosfatów, która należeć będzie do 
największych w Europie. Kombinat' 
przemysłowy w Glinkach obejmuje po­
nadto cementownie oraz przyszłą wal­
cownię metali kolorowych, nieczynną 
dotąd papiernię i cegielnię. Tak roz­
legły ośrodek przemysłowy wymaga 
przygotowania odpowiedniej ilości mie-| 
szkań. W tym celu zaprojektowano 41 
wielkie osiedla robotnicze, obliczone 
łącznie na 30 tys. mieszkańców. (PAP)

Na terenie Wielkopolski kupiectwo było zawsze elementem 
aktywnym, o dużej wszechstronności zainteresowań. Nie 
jest to rzeczą przypadku. Długoletnią tradycję pożytecznej pra­
cy dla kraju i społeczeństwa, kupiectwo wielkopolskie kultywowa­
ło w oparciu o działalność zrzeszeń, o wielkiej sile moralnej 
i organizacyjnej. Jednym z nich jest istniejące od 35 lat — Zrze­
szenie Kupców Miasta Poznania.

najrozleglejsze miasto w 
obszar 301 
najbardziej

Nowy skład prezydium T. P. M. S.W
w Poznaniu

W dniu 1 bm. odbyło się posiedzenie 
Zarządu Oddziału Wojewódzkiego To­
warzystwa Przyjąć ół Młodzieży Szkół 
Wyższych w Poznaniu na którym wy 
brano Prezydium Zarządu oraz Przewod­
niczącego Komisji Rewizyjnej.

W skład Prezydium weszli: wojewo­
da Brzeziński jako przewodniczący, wi­
cewojewoda M goń jako wiceprzewod­
niczący i jako członkowie prof. dr inż. 
Kuryłowicz — delegat Ministra Oświa-

Przed walnym zgromadzeniem „CZYTELNIKA“
■ ■ M h M a a * ■ . nPosiedzenie M nadzorczej soófdzielni

W Warszawie odbyło się plenarne 
posiedzenie Rady Nadzorczej Spół­
dzielni Wydawniczej „Czytelnik'1 po­
przedzone posiedzeniami poszczegól­
nych komisyj rady i posiedzeniem pie- 
zydium odbytym 4 czerwca pod prze­
wodnictwem prezesa rady p. min. Ra­
packiego.

Zebraniu plenarnemu rady przewod­
niczył w zastępstwie nieobecnego pre­
zesa p. dyr. L. Pawłowski, członek pre­
zydium. W toku obrad nad sprawozda­
niami komisyj Rady referowanymi 
przez p. pos. M. Kużańską i srawozda- 
niem zarządu głównego wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której udział 
wzięli pp. red. Fr. Fiedler, pos. W. 
Bieńkowski, pos. R. Obrączka, dyr. Z. 
Pawłowski, Z. Szatkowski, S. Stawiar- 
ski, inż. T. Ulatowski i inni.

Rada nadzorcza jednomyślnie uchwa­
liła przyjęcie bilansu rachunku strat i 
zysków za rok 1947 łącznie z absoluto­
rium dla zarządu głównego oraz plan 
pracy na rok 
jednomyślnie 
tychczasowej 
„spółdzielnia 
Wniosek ten 
obrady walnego zgromadzenia.

W czasie przerwy w zebraniu człon­
kowie’ rady nadzorczej zwiedzili pra­
cownię architektoniczną oraz teren bu­
dowy Domu Słowa Polskiego słuchając 
z dużym zainteresowaniem szczegóło­
wych wyjaśnień architektów-projekto-

ty dla spraw młodzieży akademickiej, 
prof. dr Błachoweki — rektor Un wersy- 
tetu Poznańskiego i dyr. Franciszek De­
derko — dyrektor Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego. Przewodniczącym ko­
misji rewizyjnej został dr Zakrzewski 
—• dyrektor Banku Narodowego.

Do zarządu weszli również Bonus" ak 
—■ prezydent miasta Kalisza, mgr Dudo- 
wicz. — dyrektor Izby Skarbowej, mgr 
Głowacki — prezes Izby Aptekarskiej, 
dziekan prof. dr Kurkiewicz, prof. inż. 
Orgelbrand — rektor Szkoły Inżynier- 
sk' ej, dr Skowroński — wiceprezes Izby 
Przemysłowo-Handlowej, adwokat Smy- 
czyński z Leszna, prof. dr Waschko — 
dyrektor Izby Przemysłowo-Handlowej, 
mgr Wiesiołowski — dyrektor Izby Rze­
mieślniczej, profesorowie Akademii 
Handlowej dr Jan Zdzitowiecki i dr 
Stefan Zardeck-i oraz prezesi Bratnich 
Pomocy Uniwersytetu Poznańskiego, 
Akademii Handlowej i Szkoły Inżynier­
skiej.

Sekretariat Oddziału Wojewódzkiego 
m eści się w Poznaniu przy ul. dr Zey- 
landa 4 m. 3. Kierownikiem biura jest 
R. Andrzejak, inspektor wojewódzki 
T. P. M. S. W. Sekretariat Koła Lokal- 

>nego znajduje się przy ul. Wierzbien-ce

dawców demonstrujących plastyczny 
model D. S. P.

Było to ostatnie zebranie rady nad­
zorczej przed walnym zgromadzenien 
delegatów kół zwołanym na dni 27 i 
28 bm. Walne zgromadzenie połączone 
ze zjazdem pełnomocników powiato­
wych spółdzielni i przy udziale licznie 
zaproszonych gości .zmieni się nie­
wątpliwie w krajową naradę nad u- _ . . . _
powszechnieniem czytelnictwa w Pol- nr 13. Przewodniczącym jest adw. Fr. 
sce. (API) [Pniewski.

411 uderzeń na minutę
wybija najszybsza maszynistka Polski

1948. M. in. uchwalono 
wniosek o zmianie do- 
nazwy spółdzielni na 
wydawniczo-oświatowa". 
wniesiony zostanie na

Centralny Związek Stenografów i Ma­
szynistek R. P., którego zarząd główny 
mieści się w Łodzi, zorganizował pierw­
szy ogólnopolski konkurs stenografii i 
pisania na maszynach. W konkursie 
wzięły udział stenografistki i maszyn’st- 
k; ze wszystkich większych m ast Pol­
ski,. «

W maszynopisaniu pierwszą nagrodę 
otrzymała p. Paczkowska Anna z Piotr­
kowa (411 uderzeń na minutę), drugą

PCK poszukuje
krJiMratte nauKotwch

nagrodę p. Gadalińska Maria z Łodzi 
(383 uderzeń na minutę), trzecią — p. 
Laurę Anna z Łodzi (382 uderzenia) i 
czwartą — p. Bufl-kónwa Anna z Łodzi 
(379 uderzeń).

W stenografii pierwszą nagrodę o- 
trzymała p. Bielecka Janina (260 zgło­
sek na -minutę). Dwie drugie nagrody 
otrzymały — Struś owa Maria z Łodzi 
i Bobelowa Jadwiga z Katowic, które 
miały po 250 zgłosek na minutę. Poza 
tym rozdano kilkanaście dyplomów 
uznania.

Cały przeb eg konkursu był filmowa­
ny. (PAP)

Sprawa budowy nowego domu Imin. Minca, który zapewnił, że po uzy- 
Rozumiejąc znaczenie pracy zespoło­

wej dla odbudowy kraju, kupcy w krót­
kim czasie po oswobodzeniu Poznania 
przywrócili Zrzeszeniu dawną pozycję 
organizacyjną, skupiając w nim cało­
kształt zainteresowań zawodowych i 
społecznych. Umożliwiło to powiązanie 
wysiłków kupiectwa z zadaniami go- 
spodrczej odbudowy kraju, ze wspom­
nimy choćby tylko niezwykle szybkie 
podniesienie z ruin placówek rozdziału 
i wymiany. Praca organizacyjna wpły­
nęła w znacznym stopniu na -właściwe 
zrozumienie odpowiedzialnej roli, jaką 
kupiectwo spełnia w nowym 
gospodarczym.

Coraz szerszy zakres zadań 
organizacyjny Zrzeszenia (w 
550 członków a obecnie przeszło 1300) 
spowodował, że dotychczasowa siedzi­
ba kupiectwa przy ul. Zwierzynieckiej 
okazała się zbyt szczupła dla obecnych 
potrzeb. Dlatego postanowiono ostat­
nio do istniejącego już domu dobudo­
wać nowy, jak również poprzeć akcję 
budowy Domu Kupca Polskiego w 
Warszawie. Na budowę Domu Kupiec­
twa w Poznaniu przekazano już sumę 
miliona złotych wygospodarowaną z 
ostatniego budżetu. W tym celu też 
uchwalono podwyższenie składek 
członkowskich w nowym półroczu o 
100%. Z uzyskanych w ten sposób sum 
pewna część zostanie przeznaczona na 
Dom Kupca Polskiego w Warszawie. 
Budowa nowej siedziby kupiectwa po­
znańskiego zostanie poparta akcją ce­
giełkową. Warto zaznaczyć, że pierw­
szą cegiełkę ofiarowała sędziwa współ­
założycielka Zrzeszenia — p. Joanna 
Kostecka.

Kwestie sporne
Przeglądając dane statystyczne moż­

na stwierdzić, że o wiele więcej niż 
przed wojną mamy dzisiaj kupców ryn­
kowych, a o wiele mniej sklepów. Po­
woduje to pewną rozbieżność, gdyż 
każdy sklep musi zaopatrzyć większą 
liczbę klientów. Jest to trudnym zada­
niem, zwłaszcza przy ograniczonych o- 
becnie możliwościach dostępu do to­
waru. Dlatego kupiectwo poznańskie 
przykłada dużą wagę do oświadczenia

systemie

i rozrost 
ub. roku

skaniu koncesji każdy kupiec będzie 
miał możność zaopatrzenia się w towar 
w hurcie.

Kupiectwo poznańskie podkreśla, że 
ogólny poziom cen kształtuje się na 
terenie naszego województwa znacznie 
niżej, aniżeli gdziekolwiek i że wyso­
kość marż zysku nie odpowiada ogólnie 
przyjętym normom. Mimo to, ustosun­
kowano się pozytywnie do marż zysku 
ustalonych przez Woj. Komisję Cenni­
kową i Wydział Kontroli Cen przy Za­
rządzie Miejskim.

Kupiectwo odczuwa jako nadmierne 
obciążenia fiskalne i społeczne. Cho­
dzi tu o stawki podatku dochodowego 
i czterokrotnie większe obciążenia —> 
w porównaniu z pozostałym światem 
pracy — ustawą o społecznym fundu­
szu oszczędnościowym. Zdaniem ku­
piectwa konieczna jest nowelizacja tej 
ustawy, jak również przeprowadzenie 
obniżki stawek podatku dochodowego.

Przytoczone zagadnienia były przed­
miotem dyskusji na ostatnim walnym 
zebraniu Zrzeszenia Kupców Miasta 
Poznania. Na marginesie dyskusji na­
leży dorzucić uwagę, że kupcy poznań­
scy czują się pokrzywdzeni brakiem 
swego przedstawiciela w Miejskiej Ra­
dzie Narodowej.

Przed nowym etapem pracy
Udział kupiectwa w akcjach społecz­

nych dał bardzo pomyślne wyniki. Na 
akcję pomocy zimowej zebrano w ub. 
roku milion 646 tys. zł, na różne cele 
społeczne ponad 100 tys. zł. Kupiectwo 
poparło znacznymi .kwotami akcję od­
budowy Ratusza i Domu Żołnierza. Te­
goroczne wpływy na pomoc zimową 
obliczane są na 2 miliony zł.

Nowy rok pracy Zrzeszenia przewi­
duje — poza wymienionymi zadaniami 
— wzmożenie działalności Instytutu 
Wiedzy Zawodowej — instytucji speł­
niającej doniosłą rolę w dziedzinie fa­
chowego wyszkolenia i przygotowania 
nowych kadr kupieckich. W sumie bę­
dzie to rok wzmożonej pracy, rok dal­
szego zespolenia Wysiłków kupiectwa 
poznańskiego.

J. T.

Nie zabraknie nam roślinnych środków leczniczych

Po wyroku śmierci
chciał spłonąć w areszcie

Proces agenta policji niemieckiej — 
Witaka, który poruszył okolice Garwo­
lina— zakończył się wyrokiem śmier­
ci na zbrodniarza.

Osadzono go w areszcie przed prze­
transportowaniem go do więzienia w

Polski Czerwony Krzyż organizuje 'Mokotowie. Witak podarł w nocy swe 
kursy dla pielęgniarek, ratowników ii obranie. Miał przy sobie tylko zapałki, 
przodownic zdrowia. W celu ułatwienia a n^e posiadał pudełka.. Tarł więc tak 
sobie pracy, wykładowcy, jak również j długo deskę o deskę, aż udało mu się 
instruktorzy PCK, ilustrują wykłady wzniecić ogień. W ten sposób podpalił 
filmami naukowymi z danej dziedziny. Z uprzednio przygotowane podarte szma- 
forafcu filmów polskich używa sie często Na alarvm przebywających w sąsied- 
niemieckich. nich celach aresztantów, ogień ugaszo­

no. Witak, który chciał spalić cały 
W posiadaniu ludności znajdują się areszt zemdlał. Przewieziono go natych- 

_• i x 5 ___ miast do więzienia w Mokotowie, gdzie
oczekuje wykonania wyroku. (1)

niewykorzystane krótkometrażówki po­
niemieckie na temat zwalczania chorób, 
udzielania pierwszej pomocy itp. PCK 
nswraca się.do posiadaczy tych filmów 
o łaskawe zaofiarowanie ich Okręgowi 
Wlkp. PCK w Poznaniu, plac Asnyka 5.

Ceduła 
giełdy zbożowo-towarowej 

w Poznaniu
z dnia 7 czerwca 1948 r.

Ceny rozumieją się za towar zdrowy, su­
chy, przeciętnej jakości handlowej za 100 kg 
w handlu hurtowym, franko wagon st. załad. 
w woj. pozn.

Standarty: pszenica 748 g/1 (127,1 f. h.), 
żyto 675 g/1 (115,0 f. h.), jęczmień 653 g/1 
(110,6 f. h), owies 440 g/1 (73,3 f. h).

Pszenica 3.600, żyto 2.400 jęczmień 2.400, 
owies 2.400, gryka 4.500—4.700, proso 3.300 
do 3.600, mąka pszenna 70 proc. 5.500, mąka 
żytnia 80 proc. 3.150,.mąka ziemniaczana 
sup.. 7.700, kasza jęczmienna 65 proc. 4.200, 
otręby pszenne *1.600, **2.000, otręby żyt­
nie *1.300, **1.500, otręby jęczmienne
*1.100, **1.200, otręby kukurydziane *1.100 
♦*1.200. (Uwaga! § z przeznaczeniem dla 
wsi, ♦* z przeznaczeniem dla miast.) — 
Groch Wiktoria 5.400—5.800, groch polny 
4.800—5.200, fasola biała 5.000—5.400, fasola 
kolorowa 4.000—4.500; wyka jara 5.000 do 
5.300, peluszka 5.000—5.300, seradela 4.600 
do 5.000, łubin gorzki 3.600—3.900, łubin 
niegorzki 4.00Cbr-4.300; rzepak jary 6.500 do 
7.500, rzepik jary 6.500—7.500, siemię lniane ' 
17.000—17.500, siemię konopne 8.500—9.000, 
siemię słonecznikowe 9.000—9.500, Inianka
6.200— 9.700, gorczyęa 8.000-^-8.500; makuchy 
lniane w taflach 4.000—4.100, makuchy rze­
pakowe w taflach 2.100—2.200, śrut lniany
3.200— 3.400, śrut rzepakowy 2.000—2.100, 
siano prasowane 700—800, słoma prasowana 
550—600; ziemniaki 425—525; olej lniany 
63.000—65.000, olej rzepakowy 33.000 do 
35.000. — Tendencja spokojna.

Czwarta żona
urodziwa mu

35 dziecko
Ameryka jest, jak wiadomo krajem 

rekordów i wszelkich możliwości. Je­
den z kucharzy hotelu Waldorf-Astoria 
w Nowym Jorku ma już 32 dzieci. 
Przed paru dniami został znów ojcem. 
Czwarta żona — Juanita Dupre uro‘- 
dziła trojaczki. W ten sposób dzieci 
dzielnego kucharza osiągnęły imponu­
jącą liczbę 35 osób.

Jak podaje agencja „United Press" 
żony kucharza Dupre miały dotąd 4 
razy dwojaczki. Ojciec licznej rodziny 
zarabia 40 dolarów tygodniowo. Po­
chodzi z Marsylii z obfitującej w dzieci 
rodziny. Rodzice p. Dupre posiadali 
23 potomków.

P. “
syn

Dupre ma 68 lat, jego najstarszy 
skończył w tym roku 51 lat. (1)
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Jak swego czasu donosiliśmy — dekretem z dnia 5. IX. 1947 r. powo­
łany został do życia Instytut Naukowy Leczniczych Surowców Roślin­
nych z siedzibą w Poznaniu. Powołanie tego Zakładu badawczo-nauko­
wego, którego działalność posiada dla lecznictwa ogromne znaczenie, na­
stąpiło z dwóch zasadniczych względów: z uwagi na duży brak środków 
leczniczych wobec zniszczenia krajowego przemysłu chemiczno-farmaceu- 
tycznego przez działania wojenne, oraz z uwagi na zbyt małe zaintereso­
wanie naukowe tą dziedziną, wskutek czego nastąpiło zaopatrzenie ludno­
ści w środki lecznicze, chemiczne, a zaniedbano prawie zupełnie pro­
dukcję środków leczniczych roślinnych.
Zakres pracy Instytutu idzie w kie­

runku: badania wartości leczniczych 
krajowych roślin, przystosowania roślin 
obcokrajowych do naszych warunków 
klimatycznych, selekcji najcenniejszych 
odmian gatunków botanicznych dostar­
czających surowce, naukowego opra­
cowywania metod produkcji surowców 
leczniczych z roślin jak: właściwe me­
tody suszenia, sposoby przechowywa­
nia surowców, metody przetwórstwa 
na postacie lecznicze itp. oraz wyod-

rębniania czystych ciał czynnych z ro­
ślin (alkaloidy, glukozyty, olejki, itp.).

Dotychczasowe osiągnięcia Instytutu 
są już bardzo poważne. Po należytym 
zorganizowaniu pracowni, Instytut pro­
wadzić będzie również kontrolę pań­
stwową na dobrocią surowców leczni­
czych roślinnych eksportowych i mia­
nował ważniejsze surowce roślinne, 
nasercowe, alkaloidowe, do użytku kra­
jowego.

W chwili obecnej Instytut Naukowy

Leczniczych Surowców Roślinnych w 
Poznaniu dysponuje do prac nad ro­
ślinami żywymi majątkiem ziemskim 
Plewiska pod Poznaniem, a do celów 
badawczo-naukowych są w organizacji 
pracownie: fitochemiczna, farmakolo­
giczna i technologiczna w domu Insty­
tutu przy ul. Libelta. Pomieszczenia, 
którymi obecnie Instytut rozporządza, 
nie pozwalają jednak na właściwe roz­
winięcie pracy badawczej, (lc)

Wiadomości kulturalne

Pod znakiem obrony
przed sionka,, ziemniaczaną 
odbyło się zebranie Komitetu Propagandowego 
Woj. Komitetu Ochrony Roślin

W biurach Państwowego Instytutu 
Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego, 
na zebraniu, w którym m. iin. wzięli 
udz'ał przedstawiciele Kuratorium, Kurii 
Arcybiskupiej, Dyrekcji La§ów, -Radia, 
Filmu Polskiego i prasy omawiano sze-

Od wtorku, dnia 8
Kf/VO

br. i codziennie wyświetlaczerwca 
„BAŁTYK" 

obyczajowy film francuski 

.RODZINA FROMENT" 
W rolach głównych : RAIMU, MICHELE MORGAN. LOUIS 
JOUVET i inni. Reżyseria : JULIEN DUVIV!ER

Seanse- 16.30, 18.30, 20.30 w niedziele i święta o godzinie 14.30 
Dozwplony od lat 14. 6b-i61

reg spraw związanych ze zwalczaniem 
szkodńków roślinnych. Najw-ęcej miej­
sca poświęcono zagadnieniu stonki 
ziemniaczanej, która pokazała się na 
terenie naszego województwa.

Przewodniczący Komitetu inż. D. Sta­
rzyński omówił sposoby zaznajomienia 
ludności rolniczej z walką ze szkodń- 
kami roślinnymi, inż. Ginter zapoznał 
zebranych z poważnym niebezp ęczeń- 
stwem jakie grozi naszym 
od stonki, szczególnie gdy 
przystąpią energicznie do 
Plagą.

Ze względu na poważny 
niaków, duże J-ch zastosowanie i eks­
port, w zwalczaniu stonki weźmie także 
udz ał czynnik społeczny, a sama walka 
przybierze charakter długofalowej i pla­
nowej akcji.

Dnia 10 bm. przybędzie w tej sprawie

ziemniakom 
roln;cy ne 
walki z tą

zbiór «-em-

AI Poznania specjalna komisja m"-ni- 
^j^t^^^lsteiial-na. (Ss)

W ramach wymiany kulturalnej polsko- 
czechosłowackiej przybyli do Warszawy 3 
młodzi literaci czechosłowaccy: poeta Fran­
ciszek Nechwatal, Anton Neureiter (pseud. 
Sedlon) oraz prozaik Sergiej Machonin. Po­
za tym w najbliższych dniach przybędzie 
jeden z pisarzy słowackich. Celem wizyty 
gości czechosłowackich, którzy zabawią u 
nas około 4 tygodni, jest zapoznanie się 
z polskim życiem literdfckim.

*
W związku z premierą baletu P. Perkow­

skiego „SwantewiJ", która odbędzie się w 
Operze Poznańskiej dnia 19 bm., przybyć 
mają na zaproszenie Ministerstwa Kultury 
i Sztuki oraz dyrekcji Opery znany czecho­
słowacki badacz sztuki tańców ludowych, 
profesor Uniwersytetu i Konserwatorium w 
Pradze — Jan Rajmozer oraz wybitny balet- 
mistrz czechosłowacki Sasza Machów.

*
W dniu 7 bm. przyjechał do Krakowa 

dr Julio Benesić, pisarz jugosłowiański, 
znany przyjaciel Polski. Benesić przełożył 
kilkaset utworów naszej literatury., m. in. 
prawie całego Mickiewicza. Prusa i Orzesz­
kową. W uznaniu jego zasług nad zbliże­
niem kulturalnym polsko-jugosłowiańskim 
Benesicowi nadany zostanie doktorat hono­
ris causa Uniwersytetu Jagiellońskiego.

*
W Szczecinie staraniem oddziałów Zw. 

Zaw. Dziennikarzy i Zw. Artystów Plasty­
ków nastąpiło otwarcie wspólnej świetlicy, 
która zogniskuje życie kulturalne miejsco­
wego społeczeństwa. Celem nowego ogni­
ska jest organizowanie dyskusji, wieczorów 
autorskich, recytatorskich i muzycznych, a 
nadto ożywienie życia towarzyskiego. W 
czasie uroczystego otwarcia Karol Zbysz- 
kowski odczytał specjalny numer gazetki 
świetlicowej, a pianistka Matuszkiewicz 
odegrała szereg utworów Chopina.

*
Teatr Miejski w Gnieźnie wystąpił z pre­

mierą komedii Fredry „Ciotunia". Reżyse­
rowała dyr. H. Sokołowska-Łuszczewska.



~alka dni w odległym powiecie

Przed Wystawę Regionalne w Kępnie
Uczą się gospodarzyć

dla siebie i społeczeństwa
Ruch ludności ■ 
Fabryka smrodu

Ma sto Kępno liczyło przed 100 laty 
6200 .................
8000 
©sta 
niła 
sem 
leżyc o wykorzystać możliwości rozwo­
jowych. Nadmiar ludności ulokowało 
Kępno po wojnie w odbudowującym 
się Wrocławiu. Szczególnie urzędnicy, 
kolejarze, nauczyciele znaleźli zatrud- 

odzyskanych ziemiach za-

mieszkańców, obecnie zaś ponaa 
Struktura gospodarcza mias-ta po 
aj wojnie całkowicie się zmie- 
’rzed wojną bowiem odcięte pa- 

, tanecznym miasto nie mogło na-

n ieni e na 
chodnich.

Mimo to 
pomyślnie, 
darczym, handlowym jak i społeczno- 
kulturalnym. Przyczyniają się do tego 
stanu 93 przedsiębi orstwa handlowe, 
105 warsztatów rzemieślniczych, a roz­
wój ruchu spółdzielczego należy za­
wdzięczać m. in. popularyzacji idei 
spółdzielczości za pośrednictwem mło- 

> d^ eży. Istniejąca od trzech lat (dzięki' 
poparciu miejscowych spółdzielni) 
Szkoła Handlowa przygotowuje zastępy 
młodzieży do zawodu kupieckiego, uzu­
pełnia braki wyszkolonych pracowni­
ków biur, urzędów oraz przedsiębiorstw 
przemysłowych nie tylko Kępna, ale 
i Ziem Odzyskanych, które stale zgła­
szają zapotrzebowanie. Obecnie za kil­
ka tygodni około 60 absolwentów 
Szkoły Handlowej stworzy dalsze ka­
dry budowniczych nowej Polski Ludo­
wej.

Duże i pf ękne trzy gmachy szkolne 
umożliwią z nowym rokiem realizację 
szkoły jednolitej. Przy dobrej organiza 
cji i wyzyskaniu obecnych pracowni, 

x naukowych będzie można osiąg­
nąć bardzo wysoki poziom przygotowa­
nia młodzieży.

Nic też dziwnego, że pogłoska jako­
by powiat kępiński miał być w najbliż­
szej przyszłości włączony do nowego 
•województwa kaliskiego, zaniepokoiła 
ludność miejscową. Jeżeli ma być zmia­
na, to ludność z radością przyjęłaby de­
cyzje władz naczelnych o przyłączeniu 
Kępna do województwa dolno-śląskiego.

Liczne bolączki miasta Kępna przy 
dobrych chęciach mogły być już da­
wno usunięte. Z terenu miasta winna 
zniknąć fabryka smrodu — przetwórnia 
padliny. Powinny być usunięte rozwa­
lone chałupy przy ul. Poniatowski!ego 
i z „Kamczatki". Oszpeconą bóżnicę po­
żydowską należało by po doprowadzę 
niu do stanu ożywalności przeznaczyć 
na cele użyteczności publicznej. Wszak 
najbiedniejsze dzieci z Kępna nlie mogą 
znaleźć pomieszczenia dla przedszkola, 
a ich dożywianie przez Ligę Kobiet od­
bywa się dosłowni!e w piwnicy. A 
gmach stoi pusty.

Sprawa licznych świetlic przedstawia 
się nie wesoło. Piękne lokale świecą 
pustkami. Czy nie czas zająć s’ę pu­
stymi mieszkaniami, których taki brąk 
odczuwa ludność miejscowa? Cenne 
obiekty muzealne z powiatu kępińskie­
go poniewierają się na strychu, przez 
■nikogo nie oglądane, bo nawet ucząca 
się młodzież nie wie, że w Kępnie jest 
regionalne muzeum... Przyczyna. Brak 
odpowiedniego lokalu.

Jest w Kępnie również sekcja teatral­
na, która przez dwa lata n)'e wystawiła 
żadnego przedstawienia, co bardzo źle 
świadczy o jej kierownikach...

Obecnie cały wysiłek społeczeństwa 
powiatu kępińskiego skupia się wokół 
organizacji wystawy powiatowej, która 
odbędzie się w sierpniu. Trzyletni dorc- rywki.

Zycie gospodarcze — Szkolnictwo — Niepokojące pogłoski — 
Nieróbstwo sekcji teatralnej — Wystawa trzyletniego dorobku — 

Ruch zjednoczeniowy
bek zostanie pokazany publicznie. Przy- 
czyni się ta impreza niewątpliwie do 
rzetelnej rywalizacji we wszystkich dzie­
dzinach życia zbiorowego naszego re­
gionu. Wystawie patronuje energiczny 
6tarosta Scholl.

Ruch zjednoczeniowy partyj politycz­
nych i organizacyj młodzieżowych przy­
czyni eię niewątpliwie do osiągnięcia 
wielkiego sukcesu w dziedzinie konso­
lidacji jedności narodowej. Powiat kę-

piński przecież przedstawia mozaikę 
ludnościową: miejscowych Polaków
i yolsksdeutschów, ludność napływową 
przed wojną i po wojnie, bodajże naj­
większe skupienie na starych ziemiach 
ludności, wielu osadników z powiatów 
wieluńskiego, warszawskiego, repatrian­
tów z Wilna i ze Lwowa. Różnice cha­
rakterów, światopoglądów i zapatry­
wań są duże. A na pewno wszystkim 
nam zależy, aby naród polski szybko 
się zjednoczył./ (Dżin.)

życie w Kępnie rozwija się 
tak pod względem gospo- Unieszkodliwiono

bandę młodocianych złodziejów
Swego czasu na terenie miasta O- 

sbrzeszowa; grasowała szajka młodocia­
nych złodziejów. Inspiratorem i przywód­
cą bandy był 19-letni Zygmunt Nowa­
czyk z Ostrzeszowa, który dobrał sobie 
kilku młodszych od siebie kolegów.

Wyczyny młodzieniaszków były 
przedmiotem rozprawy w Sądzie Grodz­
kim w Ostrzeszowie, w wyniku której 
zostali oni skazani i to: Nowaczyk na 
10 miesięcy więzienia i Stanisław Ję­
drzejczak na 5 miesięcy aresztu. W 
stosunku do nieletnich Teodora Fur-

mańskiego i Mariana Sosnowskiego za­
stosowano środek wychowawczy — od­
danie pod dozór odpowiedzialny rodzi­
com. Przed Sądem odpowiadało rów­
nież kilku paserów, którzy nabywali 
skradzione przedmioty.

Na skutek apelacji prokuratora, spra­
wa znalazła się na wokandzie Sądu 
Okręgowego w Ostrowie. Sąd po prze­
prowadzonej rozprawie ogłosi wyrok, 
którym podwyższył Nowaczykowi karę 
do jednego roku więzienia, (md)

Na linii Poznań—Kościan znajduje 
się stacja kolejowa Iłówiec. Wysia­
damy z pociągu i jedziemy 3 km brycz­
ką poprzez malowniczą dzielnicę do 
majątku Grzybno.

W pięknym pałacu, gdzie dawniej 
mieszkał niemiecki dziedzic, znajduje 
się obecnie Państwowe Żeńskie Gimna­
zjum Gospodarstwa Wiejskiego. Po cie­
nistym parku chodzą uczennice. Jedne 
uczą się, inne grają w piłkę, jeszcze 
inne pomagają przy pieleniu ogródka. 
Wszystkie wesołe, uśmiechnięte, opa­
lone. Widać, że pobyt w tych ideal­
nych warunkach, na świeżym powie­
trzu, służy im doskonale.

Na progu Zakładu wita nas miła dy­
rektorka gimnazjum, inż. Godlewska. 
Po powitaniu udajemy się za chwilę 
na zwiedzenie zakładu. Jasne sale wy­
kładowe, pracownia fizyczno-chemicz- 
na, jadalnia, świetlica, schludna kuch­
nia, łazienki z zimną i ciepłą wodą, 
elektryczność — jednym słowem kom­
fort. Jesteśmy oczarowani pięknym 
gmachem, panującą tu czystością i po­
rządkiem.

Nadchodzi pora obiadu. Korzystamy 
z zaproszenia i zjadamy ze 
naprawdę doskonały posiłek, 
szy sobie nieźle, zasypujemy 
czną dyrektorkę pytaniami:

— Czy w Gimnazjum wykłada się 
jedynie przedmioty „zawodowe"?

— Ależ nie. Zakres nauki jest taki 
sam jak w gimnazjum ogólnokształcą­
cym, rozszerzony jedynie przez naukę 
przedmiotów zawodowych tak teorety­
cznie jak i praktycznie 
i na 73-hektarowym 
szkolnym.

— Jakie są warunki

— Ukończenie przez kandydatkę ? 
klas szkoły powszechnej i 14 lat życia. 
Nauka jest całkowicie bezpłatna. Przy 
zakładzie znajduje się internat. Wy­
żywienie prowadzi spółdzielnia ucz­
niowska. Koszt utrzymania oblicza się 
ściśle wg kosztów rzeczywistych i wy­
nosi ok. 2500 zł miesięcznie.

— To rzeczywiście niedrogo. Prze­
cież pomieszczenie jest luksusowe, a 
jedzenie tak obfite i smaczne, jak tyl­
ko można sobie wymarzyć,

— Prócz tego od czasu do czasu 
uczennice otrzymują stypendia z Min. 
Roln. i Ref. Rolnych.

— Jakie uprawnienia daje ukończe­
nie tego Gimnazjum?

— Pozwala na kontynuowanie nauki 
w liceach i dalej na wyższych uczel­
niach. Pozwala również bezpośrednio 
otrzymać pracę w szkolnictwie rolni­
czym, spółdzielczości, agronomii 
łecznej, w urzędach i instytucjach 
ległych Ministerstwu Roln. i 
Roln.
, — Trzeba, aby jak najwięcej

spo- 
pod-
Ref.

t

smakiem 
Podjadł- 

sympaty-

JAROCIN
Kolumny przeciwstonkowe w akcji. Cały 

powiat jarociński już we wczesnych mie­
siącach wiosennych przygotował się do ak­
cji przeciwstonkowej. Nie pominięto i w 
tym wypadku czynnika społecznego, który 
wciągnięty został do tej pracy. W trzeciej 
dekadzie maja we wszystkich gminach i 
gromadach kolumny przeciwstonkowe wy­
ruszyły w pole celem skontrolowania plan­
tacji ziemniaczanych. Jak dotąd nie ujaw­
niono nigdzie obecności tego groźnego 
szkodnika.

Stwierdzone natomiast w czasie kontroli 
przeprowadzonej przez Starostę Powiatowe­
go drobne niedociągnięcia zostały nie­
zwłocznie usunięte.

Należy podkreślić, że powiat Jarocin na­
leży do jednego z najlepiej wyposażonych 
w sprzęt techniczny do walki ze stonką 
ziemniaczaną. (bg)

KĘPNO
Fundusze na kolonie. W niedzielę, 30 

■maja urządzona została zbiórka na wczasy 
letnie. Organizacje urządzające obozy i ko­
lonie zebrały ponad 17 tys. zł. Wieczorem 
przez XX Drużynę Harcerską w Kępnie zo­
stało odegrane przedstawienie teatralne ,pt. 
„Baśń o śpiącej królewnie" Włodzimierza 
Rżący, oraz kilka fragmentów z życia harce­
rek w obozie. Czysty zysk został przezna­
czony na wczasy letnie harcerek w górach. 
Indywidualne subwencje na wczasy złożyli: 
Spółdzielnia „Jedność" — 50.000 zł, Spół­
dzielnia Kolejowa „Ruch" — 2.000 zł, Ubez­
pieczania Społeczna w Ostrowie — 90.000 
zł, Wydział Powiatowy, I ratę —, 100.000 zł.

Akcją wczasów objętych zostanie z pow. 
kępińskiego ponad 1200 dzieci i młodzieży.

JANOWIEC Wlkp.
Pod hasłem „Pomagamy budować szkolę" 

wystąpiła w niedz., 30 ub. m. z wieczorem 
pieśni — muzyki — humoru sekcja kultu­
ralno-oświatowa przy KS „Pałuczanka" ze 
Żnina. Chór rewelersów pod kierownictwem 
Janusza Lewickiego oraz soliści: Maryla 
Czosnowska (sopran), Wacław Kujawa (te­
nor), Stanisław Małecki (instrumentalista), 
Władysław Anczyc (humor), Marian Mar­
kiewicz (konferansjer) dali licznie zebranej 
publiczności nadzwyczaj miłą chwilę roz- 

(Szr)

Dnia 3 czerwca 1948 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św. 
nasz najdroższy mąż i ojciec, śp.

Władysław Markowski
dypl. inżynier górniczy

Pogrzeb odbył się dnia 5 bm. na cmentarzu górczyńskim.
Za tak liczny udział w pogrzebie, tudzież za okazanie w tych bole­

snych dla mnie chwilach tyle serca i pamięci, a także za złożone kwiaty 
i wieńce składa najgłębsze podziękowanie Dyrekcji, Kolegom, Koleżan­
kom Stowarzyszenia Dozoru Kotłów w Poznaniu, Przyjaciołom, Sąsiadom 
i Znajomym

Poznań al. Litewska 11
żona i nieobecna pasierbica

13645

Dnia'6 czerwca 1948 zasnął w Bogu po ciężkich, znoszonych z anielską 
cierpliwością cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój najuko­
chańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, śp.

Józef Świątkowski
przeżywszy lat 52.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza 
jeżyckiego.

Poznań, Świerczewskiego 26b m. 9

W głębokim smutku pogrążeni

żona z dziećmi
13682

Przetarg
Okręgowy Urząd Likwidacyjny sprzeda w drodze 

publicznej licytacji poniemiecki samochód m-ki 
„Mercedes" zdekompletowany znajdujący się w Po­
znaniu przy ul. Śniadeckich 12.

Przetarg odbędzie się w dniu 14. VI. 48 r. o godz. 8.
Okręgowy Urząd Likwidacyjny 

w Poznaniu6b-153

Nr 156 ABC

KROTOSZYN
Pożar strawił stodołę. W zagrodzie rolnika 

Żyto Wojciecha w Lutogniewie, pow. Kro­
toszyn wybuchł pożar. Przybyła na ,miejsce 
Ochotnicza Straż Pożarna z Krotoszyna o- 
gień zlokalizowała. Pastwą padła stodoła ze 
słomą. Ponieważ już przed dwoma tygo­
dniami spaliła się temuż rolnikowi jedna 
stodoła, istnieje podejrzenie umyślnego 
podpalenia. Prowadzone przez organa M. O. 
dochodzenia ustalą niewątpliwie przyczynę 
pożarów.

Dzień Matki. Staraniem Ligi Kobiet w 
Krotoszynie odbyła się w Domu Chłopa 
uroczysta akademia z okazji „Dnia Matki". 
Słowo wstępne wygłosiła p. Piechowiako- 
wa, referat p. mgr Żytomierska. Wszystkie 
matki będące na sali obdarowano kwiata­
mi. Specjalnie wyróżniona została p. Pela­
gia Szprutowa z Łagiewnik, pow. Krotoszyn, 
matka 9 dzieci, której po okolicznościo­
wym przemówieniu wręczono wiązankę, 
kwiatów. Na część artystyczną akademii 
składały się występy orkiestry TUR, dekla­
macje, recytacje i śpiewy chóru dziecięcego.

Przeciwtyfusowe szczepienie ochronne. W 
mieście Krotoszynie odbędą się w czasie od 
11 do 15 czerwca rb. przymusowe szczepie­
nia ochronne przeciw durowi brzusznemu. 
Szczepieniu podlegają wszystkie osoby uro­
dzone od 1888 do 1943 r. Szczepienia od­
będą się w Szkole Powszechnej nr 2 przy 
ul. Sienkiewicza 9 według następującego 
planu: dnia 11 bm. od 14—17 wszystkie 
kobiety od lit. A do M, dnia 12 bm. od 
godz. 14—17 wszystkie kobiety od lit. N 
do Z, dnia 14 bm. od godz. 14—17 wszyscy 
mężczyźni od lit. A do M, dnia 15 bm. od 
godz. 14—17 wszyscy mężczyźni od 
do Z.

Ze sali sądowej. Sąd Grodzki w 
szynie skazał ostatnio: Rode Ewę z 
szyna za kradzież garderoby na karę 
sięcy więzienia oraz za ucieczkę jako inter­
nowana' z miejsca pracy na karę 2 miesięcy 
aresztu, przy czym wymierzono jej karę 
łączną 7 miesięcy więzienia z zaliczeniem 
aresztu śledczego.

Hutę Józefa ze Starkówca, pow. Krotoszyn 
za kradzież na karę 6. miesięcy więzienia 
z zaliczeniem aresztu śledczego.

Leona Fludra i Kupczyka Franciszka, obu 
z Ostrowa oraz Cielucha Walentego z Ra­
dłowa, pow. Ostrów za kupno 150 kg skra­
dzionego cukru, tj. paserstwo na kary 
grzywny po 3000 zł lub 12 dni aresztu, (fk)

Dnia 6 czerwca 1948 r. zmarł, śp.

lit. N

Kroto- 
Kroto- 
7 mie-

w pracowniach 
gospodarstwie

przyjęcia?

— Trzeba, aby jak najwięcej osób 
dowiedziało się o tym zakładzie. Te­
raz, kiedy kończy się rok szkolny i 
wiele matek zastanawia się jak pokie­
rować wykształceniem dziecka — war­
to im wskazać ten zakład. A skąd 
mogą rodzice zaczerpnąć szczegółowych 
informacyj?

— Wystarczy napisać list do Pań­
stwowego Żeńskiego Gimn. Rolniczego 
w Grzybnie pow. Śrem. Dyrekcja u- 
dzieli szczegółowych informacyj.

Żegnamy gościnną dyrektorkę i wy­
jeżdżamy oczarowani przyjęciem. Oto 
zakład, który ofiarowała nam Polska 
Ludowa i który realizuje hasło: „w 
zdrowym ciele zdrowy duch". Z. M.

Ralstarsza sgeffilnia i im. osMim
odbyła doroczne walne zebranie swych członków

Ostrowska Spółdzielnia Mleczarska 
jest jedną z najstarszych spółdzielni 
na tutejszym terenie, jak również na 
terenie całego powiatu. Założona przez

KOŹMIN
Ze Związku Inwalidów’ Wojennych w 

Koźminie. Ostatnio odbyło się roczne 
walne zebranie Koła Miejscowego Związku 
Inwalidów Wojennych R. P. w Koźminie. 
Przemówienia wygłosili: przedstawiciele 
władz, wojska i partii politycznych. Aktu­
alny referat z okazji 3 rocznicy zakończe­
nia wojny wygłosił przedstawiciel R. K. U. 
Jarocin, por. Wojcieszak. Ze sprawozdań 
wynika, że Koło liczy 356 członków. Po 
sprawozdaniach ustępującego zarządu, do­
konano wyboru nowego w dotychczaso­
wym składzie, a mianowicie pp.: Mroczek 
Antoni — przewodn., Kasprzak Andrzej — 
zast .przewodn., Kłosowski Antoni — se­
kretarz, Mroczyk Władysław — zast. sekr., 
Wolniak Antoni — skarbnik, Piwek Józef 
— zast. skarbnika. Następnie wygłosił pre­
zes pow. Kowalski referat z popularyzacji 
prawa pt.: „Sąsiedzi i ich wzajemne prawa 
i obowiązki", (fk)

Inwalidzi w Pogorzeli. W niedz., 30 ub. m. 
odbyło się roczne walne zebranie Koła Zw. 
Inwalidów Wojennych R. P. w Pogorzeli. 
Zebraniu przewodniczył prezes powiatowy 
p. Kowalski z Krotoszyna, który wygłosił 
referat organizacyjno-polityczny. Po spra­
wozdaniach Zarząd ukonstytuował się na-1 
stępująco: Marcin Łankiewicz — przewodni­
czący, Jan Figaszewski — zast. przewodn., 
Ignacy Maćkowiak — sekretarz, Ignacy Mi­
kołajczyk — zast. sekretarza, Czesław Ga­
jewski — skarbnik, Franciszek Bolewicki — 
zast. skarbnika. Okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił przewodn. Miejskiej Rady 
Nar. p. Dutkiewicz, zapewniając inwalidów, 
że MRN zawsze będzie popierała słuszne ich 
postulaty. Zebranie zakończono odśpiewa­
niem „Roty".

kilku światłych rolników w roku 1889 
i pracowała w niezbyt wielkich rozmia­
rach. W roku 1929 została znacznie po­
większona.

Ostatnio odbyło się walne zebranie 
tejże Spółdzielni. Ze sprawozdania wy­
nikało, że placówka ta szczególnie w 

, chwili obecnej spełnia wielką rolę w 
zaopatrzeniu świata pracy w masło i 
mleko. Jest ona szczególnie nastawio- 

i na na zaopatrywanie miasta Ostrowa 
jak i śląskich zakładów przemysło­
wych w mleko konsumcyjne. Pod fa­
chowym kierownictwem p. Czesława 

‘ Kierzka obroty Spółdzielni wzrosły w 
. roku 1947 w .stosunku do roku 1946 

o przeszło 150%. W roku 1947 przero­
biono w sumie 1 milion litrów mleka, 
a na rok 1948 przewiduje się wzrost 
dostaw o ca 100%. Członków liczy 
Spółdzielnia 550.

Do zwiększenia obrotów Mleczami 
przyczyniło się nie tylko zwiększenie 
pogłowia krów na wsi, nie tylko wy­
dajna praca kierownictwa, ale przede 
wszystkim wysokie uspołecznienie 
członków Spółdzielni. Lwią część za­
sługi należy przypisać zarządowi w o- 
sobach pp.: Stryjaka z Jankowa Przy- 
godzkiego, Stachowiaka z Namysła- 
ków i kierownika Kierzka, jak również 
bardzo zainteresowanej Spółdzielnią Ra­
dzie Nadzorczej, do której należą pp.: 
Kaźmierczak z Moszczanki, Wichnow- 
ski z Jelitowa, Grzęda z Zacharzewa, 
Krysztofiak z Będzieszyna, Kubik Jan 
z Westrzy, Dolata Jan z Westrzy, Do- 
lata Jan z Westrzy, Nieruchalski ze 
Strzyżewa, Wawrzyniak z Topoli Wiel­
kiej i przewodniczący komjsji rewizyj­
nej p. Biegański Piotr z Jaskółek.

(md)

Wiktor Deja 
przewodniczący Powiatowej Rady Narodowej w Chodzieży, 

członek Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu 
oraz Miejskiej Rady Narodowej w Szamocinie, 

działacz samorządowy i społeczny
Człowiek wielkich zalet umysłu i charakteru.
W śp. Zmarłym stracił powiat światłego przewodnika, a pracownicy 

Starostwa i Wydziału Powiatowego życzliwego przyjaciela i opiekuna.
Cześć Jego pamięci! 6a-74

Starosta Powiatowy 
i pracownicy 

Starostwa i Wydziału Powiatowego

straciliśmy jednego z czyn- 
związkowców.

Dnia 4 czerwca 1948 zmarła nasza członkini, śp.

Maria Kostańska
z której śmiercią 
nych i gorliwych

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm., 
z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, o godz. 10.30.

Sekcja Farmaceutyczna
Zw. Zaw. Pracowników Służby Zdrowia 

w Poznaniu 13673

ł
Dnia 6 czerwca 1948 r. zmarł, śp.

Wiktor Deja 
przewodniczący Powiatowej Rady Narodowej w Chodzieży, 

członek Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu 
oraz Miejskiej Rady Narodowej w Szamocinie, 
zasłużony działacz samorządowy i społeczny.

Cześć Jego pamięci! 6a-73
Powiatowa Rada Narodowa i Wydział Powiatowy 

w Chodzieży

Wydzierżawienie
alei owocowych miejskich we Lwówku.

W sobotę, 12 czerwca 1948 od godziny 12—13 odbę­
dzie się w Zarządzie Miejskim we Lwówku, po­
wiatu nowotomyskiego, wydzierżawienie alei wiśnio­
wych na rok 1948 w drodze składania ofert. Warunki 
dzierżawy znajdują się do wglądu w tutejszym biurze.

Zarząd Miejski
<—) Potrawiak, burmistrz6a-71

Powiatowy Zarząd Drogowy w Wałczu, woj. szczecińskie, 
przyjmie natychmiast:

1. 2 drogomistrzów w X tej, względnie w IX-tej grupie 
uposażenia 4- premie oraz mieszkanie zapewnione.

2 2 praktykantów ze szkól drogowych na okres dwóch m-cy
letnich. , , j

3. 1 partię brukarzy na okres 2 m-cy płatnych akordowo. 
Tłukaczy na przebicie 1000 m3 kamienia polnego na tłu­
czeń, płatnych akordowo.

Zgłoszenia pisemne lub osobiście zgłaszać do P. Z. D. w 
Wałczu przy Al. Zwycięstwa Wojska Polskiego 41, 6a-45

4.

Podziękowanie
Wszystkim Życzliwym, Organizacjom, Przy- p 

jaciołom i Krewnym za oddanie ostatniej przy- & 
sługi przez’ wzięcie udziału w pogrzebie nie- » 
odżałowanego męża mego, śp.

Jana Mieczyńskiego 
oraz Wielebnemu Duchowieństwu składam wy- g 
razy głębokiej wdzięczności.
F1021 żona z rodziną «|

Chorzowskie Zjednoczenie Przemysłu 
Węglowego 

poszukuje 

kierownika Zakładu 
dla wydzielonych Głównych Warsztatów Mechanicz­
nych służących do uskuteczniania napraw i remon­
tów dla 7-miu kopalń Zjednoczenia. ,

Warsztaty są obecnie w rozbudowie i zatruwam 
będą około 700 pracowników fizycznych.

Wymagana jest znajomość spraw techmczno-war- 
sztatowych i administracyjnych dla kierowania ca­
łością Zakładu. __

Warsztaty i Dział Administracyjny prowadzone są 
przez fachowców.

Zgłoszenia na piśmie wzgl. osobiście przyjmuje 
Biuro personalne Chorzowskiego Zjednoczenia 
Przem. Węgl. Chorzów, Rynek 9-12. 8a*64STRONA 4



Walka z pasożytami
"Wy procesie Fangora i jego < 
’’ wspólników na lawie o- 

skarżonych zasiedli nie drobni 
przestępcy, lecz grube ryby han­
dlowe, ludzie doświadczeni, do­
brze sytuowani, których na dro­
gę przestępstwa pchnęła nie nę­
dza, lecz wrogi stosunek do Pol­
ski Ludowej i niepohamowana żą­
dza wzbogacenia się. - *

Na drodze tej nie cofnęli się 
przed niczym, nawet przed sabo­
tażem gospodarczym w dziedzi­
nie tak ważnej dla odbudowy, jak 
metale kolorowe, stanowiące dziś 
niezbędny element nieomal każ­
dej maszyny. Dopiero interwen­
cja władz państwowych położyła 
kres przestępstwom oskarżonych.

Oskarżeni dopuścili się najroz­
maitszych czynów przestępczych. 
Zebrany złom sprzedawali na 
wolnym rynku, hamując pracę hut. 
Prowadzili lewą kasę o miliono­
wych obrotach. Dla osobistych 
zysków sprzedawali jako szmelc 
cenne surowce i części maszyn. 
Jak stwierdza jeden z oskarżo­
nych, na szmelc poszło 10 ton 
cennych blaszek cynowych, z któ­
rych każda była warta tyle, co ■ 
kilka ton złomu.

Sprawa tocząca się przed są­
dem wojskowym nie jest zjawi­
skiem odosobnionym.

Mieliśmy już takie procesy. Sa­
la ciński, Lipiński, Dolewski i inni, 
którzy przewinęli się przed sąda­
mi wojskowymi w ostatnich cza­
sach pod zarzutem sabotażu go­
spodarczego, nie przypadkowo się 
tam znaleźli.

Łączy tych ludzi ze sobą sze­
reg charakterystycznych cech, 
czyniących z nich grupę o dość 
określonym profilu społecznym i 
politycznym.

Wszyscy oni wyrośli z gleby 
„radosnej twórczości44 skorumpo­
wanych rządów piłsudczyzny. O- 
kupacja była dla nich tylko jesz­
cze jedną okazją do wzbogacenia 
się. Polskę Ludową powitali wro­
go. Byli jej najzupełniej obcy. 
Stąd płynie ich stosunek do pań­
stwa polskiego, którego wyra­
zem stał się właśnie sabotaż go-

spodarczy. Toteż nie tracąc czasu 
zabrali się oni również w Polsce 
Ludowej do „roboty14, do bezczel­
nej grabieży, szkodnictwa, 
tażu.

Wszelkie normy prawne 
dla nich tylko przeszkodą, 
starali się obejść, używając 
go swego sprytu i długoletniego 
doświadczenia.

Dla ludzi tego typu ma znacze­
nie tylko to, co służy ich wzboga­
ceniu się. Przeszkody moralne 
dla nich nie istnieją.

Dla Fangora cenne maszyny, 
czy też surowce stanowiły .tylko 
rzecz, na której można było zaro- ■ 
bić, które można sobie przywłasz­
czyć. Cóż wobec możliwości jego 
milionowych zysków mogły zna­
czyć dziesiątki i setki milionów 
strat gospodarki narodowej.

Któż w gładkich monetach zło­
tych, czy szeleszczących bankno­
tach dolarowych pozna grabione 
mienie państwowe, niszczone bo­
gactwo, hamowaną odbudowę go­
spodarczą? Cenne materiały, na 
widok których raduje się oko in­
żyniera, czy robotnika, były dla 

.Fangora tylko szmelcem, za który 
dostać można pieniądze.

Działalność
rodzaju ludzi jest próbą na swój 
sposób odwrócenia biegu historii. 
Przez kradzieże, szkodnictwo i sa­
botaż usiłują oni podważyć pod­
stawy gospodarcze Nowej Polski, 
a zarazem przejąć owoce wysił­
ków polskiego świata pracy.

Na tym tle należy oceniać dzia­
łalność Fangora — zaufanego 
człowieka rządów sanacyjnych i 
zarazem agenta niemieckiego, ko- 
laboracjonisty z czasów okupacji, 
sabotażysty i złodzieja w czasie 
niepodległości.

Znalezienie się tych ludzi na ła­
wie oskarżonych i ich niechybne, 
sprawiedliwe ukaranie, świadczy 
o wzrastającej mocy aparatu pań­
stwowego, który w oparciu o spo­
łeczeństwo potrafi usuwać z ży­
cia publicznego szkodliwe pasoży­
ty, żerujące na młodym organiz­
mie odrodzonego Państwa Ludo­
wego. Strum.

były 
którą 
całe-

przestępcza teg^

Ubezpieczenia społeczne
Ubezpieczenia społeczne, jedna z najdonioślejszych zdobyczy 

świata pracy, nie cieszyły się w okresie przedwojennym w Pol­
sce należytym poparciem władz. Sabotował je ponadto pozosta­
jący w prywatnych rękach wielki przemysł, uważający przypada­
jącą nań część opłat z tytułu ubezpieczenia pracowników za 
zbędne obciążenie kosztów produkcji i wysuwał ustawiczne żą­
dania obniżenia opłat. Zakłady Ubezpieczeń niejednokrotnie z po­
wodu zaległości stawały wobec poważnych kłopotów.

A

Oczywiście, w Polsce Ludowej dąże­
nie do tegot aby każdy pracownik, fi­
zyczny czy umysłowy miał zabezpie­
czoną starość, oraz pomoc w wypadku 
niezdolności do pracy, wywołanej cho­
robą, jak również stała opieka lekar­
ska są podstawowywi elementami po­
lityki państwowej. Inna sprawa, że 
okres odbudowy nie pozwala nam jesz­
cze na ustalenie pobieranych rent w 
wysokości, gwarantujących ubezpieczo­
nym. całkowite, zaspokojenie ich ży­
ciowych potrzeb. Miarodajne jednak 
zapewnienia władz państwowych nie 
budzą wątpliwości, że sprawa ta łącz­
nie z postępującą naprzód zwyżką za­
robków będzie uregulowana, że ogólna 
poprawa gospodarcza nie pominie rów­
nież rencistów i emerytów.

tys. osób. Jeszcze wydatniej wzrosła 
liczba objętych tym ubezpieczeniem 
pracowników umysłowych, bo z 343 
tys. przed wojną do 652,4 tys. obecnie, 
czyli niemal o 100%

Liczby porównawcze
Należy podkreślić, że liczba ubezpie­

czonych w okresie przedwojennym 
wzrastała bardzo powoli, wykazując w 
niektórych latach silny spadek. I tak, 
jeśli weźmiemy, jako przykład, ubezpie­
czenia na wypadek choroby, to gdy w

liczby lud- 
ubezpieczo- 
porównaniu 
Gdy w ro-

Wzrost ilości ubezpieczonych
Pomimo spadku ogólnej 

ności państwa, ilość osób 
nych wydatnie wzrosła, w 
ze stanem przedwojennym, 
ku 1938 w Polsce ogólna liczba ubez­
pieczonych na wypadek choroby wyno­
siła z górą 2500 tys., to w końcu ub. 
roku liczba ich wynosiła 3248 tys. Przy­
rost ten wytłumaczyć można zarówno 
wzrostem stanu zatrudnienia w prze­
myśle (w samym górnictwie i hutnic­
twie stan zatrudnienia robotników 
wzrósł — z około 160 tys. w r. 1938 — 
do 309,8 tys. na dzień 1.1.1948 r.), jak 
i objęciem przez ubezpieczenia nowvch 
kategorii pracowników m. in. blisko 
250 tys. robotników rolnych. Ponadto 
nie bez wpływu na ilość ubezpieczo­
nych pozostaje fakt, że władze surowo 
przestrzegają, aby wszystkie przedsię­
biorstwa prywatne dokonywały usta­
wowego ubezpieczenia swych pracow­
ników.

Ubezpieczenie emerytalne robotni­
ków, które przed wojną obejmowało 
2064 tys. osób, obecnie obejmuje 2358,9

sabo-

Prusinowski
Znakomity działacz i pisarz ludowy z poznańskiej Wiosny Ludów

Ks. Aleksy Prusinowski

Gdy zaraz pierwszego dnia rewolucji 
poznańskiej (20 marca) „utartym rewo­
lucyjnym zwyczajem odczytał Stefań­

ski... śród ogólnych 
oklasków, nazwi­
ska członków Ko­
mitetu Narodowe­
go, który miał ob­
jąć kierownictwo 
ruchu", wystąpiła 
też grupa robotni­
ków poznańskich z 
żądań em wyboru 
ks. dra Aleksego 

Prusinowskiego.
Propozycja ta prze­
szła i ks. Prusinow­
ski wszedł do gro­
na ludzi, w których 
rękach spoczął na 
chwilę los bodaj 
całej Polski

Kim był on i co za nim przemawiało? 
Urodzony w roku 1819 w Gostyniu z

HCzytelnik"
dorobek kultury polskiej

Idzony — obok stoisk przemysłu węglo­
wego, chemicznego, maszynowego,

rozwoju podnoszącego się z gru- 
życia gospodarczego Polski świad- 
najlepiej udział nasz w licznych

O 
zów 
czy 
targach międzynarodowych za granicą.

Polska zdobywa na nowo wśród na­
rodów Europy i całego świa|l.a utracone 
przez wojnę dawne swoje rynki zbytu 
oraz poważną pozycję eksportową.

Centrala zagraniczna Spółdzielni Wy­
dawniczej „Czytelnik”, jako główny 
eksporter wyrobów przemysłu ręko­
dzielniczego i artystycznego orąz dru­
ków i książek wszystkich wydawnictw 
w Polsce, wat ęła już w ,rb. udział w 
czterech międzynarodowych targach i' 
wystawach — w Brukseli. Paryżu, Pra­
dze Czeskiej i Zagrzebiu.

Wyroby artystyczne produkcji Cen­
tralnego Przemysłu Artystycznego nie 
tylko osiągnęły obecnie wyższy poziom 
i szerszy zakres od przedwojennego, 
ale zdobyły sob e także uznanie milio­
nów zwiedzających pawilon polski na 
wspomnianych wystawach.

drzewnego, spożywczego i włókienni 
czego — „Czytelnik" miał również wła­
sne stoisko, prezentu,ąc wyroby prze­
mysłu artystycznego w postaci p ęknie 
urządzonego wnętrza pokoju.

Największe zainteresowanie w sto­
isku „Czytelnika" wzbudziły .artykuły 
regionalne, zwłaszcza lalki, produkcji 
firmy „Ulanowski i Piechocka"

Druk', książki i wydawnictwa polskie 
spotkały się z wielkim zainteresowa­
łem tamtejszych kolonistów polskich, 
co umożliwi nam przez stałego przed­
stawiciela „Czytelnika" w Brukseli — 
eksport polskiego słowa drukowanego 
za granicę.

Dzięki udziałowi naszemu w tej wy­
stawie dokonaliśmy szeregu poważnych 
transakcyj handlowych z różnymi kra­
jami Europy Zachodniej.

Wśród wielu państw obcych Polska 
znalazła się również

W Brukseli
gdzie wśród 11 państw, biorących u- 
dział w targach, pawilon polski był naj­
większy i najbardziej pomysłowo urzą- 

tys. 
już

roku 1925 obejmowały one 1881 
osób, a w r. 1929 — 2662 tys., to 
w r. 1932 liczba ta spada do 2150 tys., 
a w r. 1934 nawet do 1816 tys. podno­
sząc się stopniowo i osiągając w r. 
1938 zaledwie 2154 tys. ubezpieczo­
nych, czyli nie osiągając nawet liczby 
z roku 1929. Podobne wahania wykazu­
ją ubezpieczenia .robotników od wy­
padków w zatrudnieniu, czy na wy­
padek bezrobocia. Kryzys gospodar­
czy, redukując gwałtownie zatrudnie­
nie, pozbawiał zarazem znaczną część 
świata pracy należnych mu praw.

Sytuacja obecna jest wręcz inna. 
Ilość ubezpieczonych w miarę zwięk­
szania się stanu zatrudnienia systema­
tycznie wzrasta. Jest to dowód pomyśl­
nej koniunktury gospodarczej, a zara­
zem tego, że coraz większa liczba lud­
ności korzysta z ubezpieczeń, które z 
chwilą pokonania przejściowych trud­
ności, staną się prawdziwą zdobyczą 
zarówno w okresie pracy jak i później, 
uniemożliwiającej zarobkowanie, sta­
rości. Kn.

na Międzynarodowych 
Targach w Paryżu

W dużej hali polskiego pawilonu 
wśród 11 stoisk przemysłu, wystawia­
jącego swój dorobek produkcyjny 
„Czytelń k" jako jedyna spółdzielnia — 
reprezentował dorobek kultury polskiej.

Stoisko to spotkało się z dużym za­
interesowaniem zwiedzających, co nie­
wątpliwie przyczyni się do nawiązania 
kontaktu handlowego z Francją.

na „ _
Ministerstwo Rolnictwa — „Czytelnik" 
wystawił również własne stoisko prze 
mysłu artystycznego.

Wyroby nasze n' e ustępowały pro­
dukcji wszystkich biorących udział w 
wystawie bratnich narodów.

Nowoczesne kioski „Czytelnika" 
dla inwalidów wojennych

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" 
Centrala Kolportażu w Warszawie 
prowadzi na terenie całej Polski akcję 
budowy własnych kiosków w miastach. 
Kioski te będą miały za zadanie roz­
prowadzanie w sposób fachowy całej 
prasy, kolportowanej przez Spółdziel­
nię „Czytelnik', która w ten sposób 
spełnić ma obowiązek rozprowadzania 
słowa drukowanego wśród najszer­
szych warstw społeczeństwa.

W związku z powyższą akcją Zarząd 
Główny Spółdzielni Wydawniczej „Czy­
telnik" zawarł z Zarządem Głównym 
Związku Inwalidów Wojennych w 
Warszawie umowę na podstawie któ­
rej kioski przydzielać będzie się wy­
łącznie inwalidom wojennym. W ten 
sposób „Czytelnik" przyjdzie z pomocą 
osobom poszkodowanym, zasłużonym 
dla Państwa, gdyż stworzy dla nich 
egzystencję. Spełni więc zadanie o du­
żym znaczeniu społecznym.

W ramach wyżej opisanej akcji Od­
dział Kolportażu Sp. Wyd. „Czytelnik" 
w Poznaniu rozpoczął już budowę 
własnych kiosków w szeregu miast 
województwa poznańskiego, włącznie

Ziemi Lubuskiej. Akcja ta rozwija się 
bardzo pomyślnie i chętnie przyjmo­
wana jest z jednej strony przez Zarzą­
dy odnośnych miast, a z drugiej strony 
przez miejscowe społeczeństwo.

Musimy dodać, iż kioski „Czytelni­
ka" będą miały jednolity styl, najbar­
dziej nowoczesny i odpowiednio przy­
stosowany do potrzeb kolportażu pism.

Muzeum Stalina
w clawn. Carycy nie
W związku z 30-leciem przybyć^ 

Stalina do Carycyna (obecnie Stalin­
gradu) w mieście tym otwarto muzeum 
jego imienia. W 6 olbrzymich salach 
muzeum zebrano 2 tys. eksponatów, 
związanych z obroną Carycyna i bitwą 
stalingradzką 1942/43 r. W uroczystości 
otwarcia muzeum wzięli udział obroń­
cy Carycyna i uczestnicy bitwy stalin- 
gradzkiej. (PAP)

niezamożnych rodziców, sam musiał rodowego pracował w nim przez cały 
wśród bardzo trudnych warunków ży- czas wytrwale i sumiennie. Był niewąt- 
ciowych, spotęgowanych jeszcze wczee-' 
ną śmiercią ojca, przebijać się przezi 
szkoły, zan m nie wstąpił w mury se-! 
minarium duchownego i nie został księ­
dzem. Ruchliwy z usposobienia nie zhm- 
knął się potem w spokojnym i wygod­
nym życiu proboszcza wiejskiego, ale z 
zapałem poświęcił się pracy pedago­
gicznej oraz kaznodziejstwu. W jed­
nym i drugim kierunku zdobył sobie 
znaczniejsze zasługi. W szkolnictwie 
wprawdzie nie wytrwał długo, bo wnet 
zwolniły go władze pruskie za przera­
bianie w szkole zakazanej lektury Kon­
rada Wallenroda, niemniej wychodził!W liście do obywateli powiatu plesze- 
z opinią patrioty polskiego i stąd zyskał 
szeroką popularność. W kaznodziejst- biedny ten lud prawie zawsze uciskany 
wie natomiast od razu wysunął się na 
czołowe miejsce i gwiazda jego szero- broni lud ten nieoceniony gromadnie 
ko już błyszczała w całym kraju, gdy 
nadeszły dni rewolucji marcowej.

Zostawszy członkiem Komitetu Na-

pliwie redaktorem szeregu płomiennych 
odezw, które w pierwszych dniach re­
wolucji wydał Komitet. Brał parokrot- 
n e udział w pertraktacjach z władzami 
pruskimi w sprawie przyznania praw 
narodowi polskiemu. Wraz z Libeltem 
i Stefańskim należał do tych, co naj­
częściej zwiedzali obozy wojskowe. 
Przede wszystkim jednak od samego za­
rania rewolucji interesował się kwestią 
chłopską zabiegając o poprawienie do­
li ludu. Ten przyszły znakomity wycho­
wawca ludu wielkopolskiego już wtedy 
rzucał jakże charakterystyczne myśli.

wskiego z 2 kwietnia pisał: „Lud nasz 

i poniewierany... na pierwsze hasło do 

się staw.a do boju, — pełen zapału, — 
miłości i poświęcenia. Obywatele! Po- 
zwolicież zmarnieć zapałowi temu? Na 
miłość Ojczyzny... przez wzgląd na was 
samych wzywamy was do przewodni­
czenia ludowi temu... aby zawiedziony 
zapał nie przemieniał sie czasem w 
miecz kary i nie epadł na głowy wa­
sze!" Jeszcze bodaj wyraźniej ujawnił 
swoje współczucie z dolą chłopa, gdy 
podpisał ową głośną ob etnicę Komite­
tu, gwarantującą chłopom bezrolnym 
3 morgi roli a posiadającym ziemię 
zwolnienie od płacenia czynszów Ta 
działalność więcej zbliżała go do ludu, 
niż n ejednego innego działacza ów­
czesnego, usiłującego uchodzić za przy­
jaciela chłopów.

Ponieważ Komitet Narodowy stano­
wił za ciężki organ dla rozwiązania 
problemów, które często wymagały 
szybkiej decyzji, nastąp i dnia 3 kwiet­
nia tajny zamach w jego łonie, wyła 
niający Rząd Tymczasowa Narodowy, 
złożeny z 5 osób. Należeli do niego Po­
tworowski, Libelt i Stefański oraz jako 
zastępcy Chosłowski i Prus- nowski. 
Ten Rząd, o którym pisano, że go „te 
tylko osoby objąć mogą, które po­
wszechne u ludzi mają zaufanie", stał 
się odtąd faktycznym kierownikiem po­
wstania a zakonspirowani jego człon­
kowie najczynniejezymi w łonie istnie 
jącego nadal Komitetu działaczami w 
powstaniu.

Rola historyczna ks. Prusinowskiego' 
nie skończyła się z chwilą gdy umilk' 
szczęk oręża. Gdy władze pruskie v 
perfidny sposób rozpoczęły agitacje 
wśród ludu polskiego, wydając v 
Szczecinie gadzinówkę „Przyjaciela 
Chłopów", Liga Polska nie widziała in­
nego człowieka nad Prusinowskiego, 
który by tę robotę potrafił zręcznie u 
nicestwić Pod redakcją ks. Prusinow 
skiego ukazał się 4 października 1841 
„Wielkopolanin'1, pierwsze w właści­
wym tego słowa znaczeniu i przez dłu­
gie ata nie prześcignione pismo lu­
dowe w Księstwie Poznańskim.

Rola historyczna Prusinowskiego pc 
upadku Wiosny Ludów e.ę nie skoń­
czyła. Przeniesiony na probostwo dc 
Grodziska rozwinął szeroką działalność 

kulturalną, 
godność de- 
®ejm berliń- 
funkcji ko-

Na Wystawie Rolniczej
5 państw słowiańskich 

w Pradze Czeskiej
której pawilon polski zorganizowało

polityczną, społeczną i 
Przez szereg lat piastował 
putowanego polskiego na 
ski, pełnił kilka ważnych 
ścielnyćh i społecznych, wydawał w ła­
tach 1860—1866 „Tygodnik Katolicki", 
nade wszystko jednak zasłynął jako 
wspaniały mówca kościelny, tak. że na­
zywano go powszechnie „wielkopolskim • 
Skargą". Zmarł w roku 1872 w przeded­
niu walk, kulturalnej, jako jeden z 
wielkich bojowników o polskość zwłasz­
cza ludu wielkopolskiego w dobie stra­
sznego ucisku i niewoli

Zyto kwitnie
na Suwalszczyźnie

,Na skutek wczesnej wiosny oraz 
licznych opadów, żyto na Suwalszczy­
źnie zakwitło w bież, roku o całe dwa 
tygodnie wcześniej. Tegoroczny stan 
zasiewów ozimych i jarych w powie­
cie suwalskim przedstawia się wyjąt­
kowo dobrze i rolnicy spodziewają się 
bogatych zbiorów oraz dużo większych 
omłotów niż w roku ubiegłym. (PAP)

W Zagrzebiu

uotetika&uc i irurtufe

gdzie Centrala Zagraniczna „Czytelni­
ka" wzięła na sieb e organizację całej! 
Wystawy polskiej, wystawili m. in. 
swoje pawilony — Związek Radziecki 
Czechosłowacja, Szwajcaria, Węgry, 
Włochy, , Bułgaria Albania, Szwecja, 
Francja, Holand a. Belgia i Wolne Mia 
sto Triest.

Polska pokazała wyroby przemysłu 
węglowego, hutniczego, papierniczego i 
chemicznego. Osobne stoisko wystawiła 
Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza" i 
„Czytelnik"., który reprezentował prze­
mysł rękodzielniczy, artystyczny i 
wszystkie wydawnictwa polskie.

Niezależn e od tych wystaw w ra­
mach międzynarodowych imprez han 
dlowych, „Czytelnik" przez swoją Cen­
tralę Zagraniczną utrzymuje przedsta­
wicielstwa. względn-e współpracuje z 
istniejącymi przedstaw cielstwami han 
dlowymi na całym święcie, m. n. w Eu­
ropie — ze Związkiem Radzieck'm, z 
Szwajcarią, Belgią, Niemcami z księ­
garnią w Berlin e, Jugosławią, Czecha 
mi, Włochami, Francją i Austrią, z wła­
sną księgarnią w Wiedniu, ponadto ze 
Stanami Zjednoczonym1-, Wielką Bry­
tanią, Szwecją i Palestyną, jak również 
w mniejszym nieco zakresie, z Kanadą, 
Brazylią, Argentyną i południowo 
wschodnią Afryką.

Na terenie tych krajów „Czytelnik" 
kosztem własnych 'wkładów finanso­
wych demonstruje dorobek kultury pol­
skiej i w miarę zainteresowania eks 
portuje do nich wyroby przemysłu rę­
kodzielniczego i artystycznego jako je­
dyny eksporter produktów tych gałęz: 
polsk ego przemysłu. (Stb)
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Wszystkim kochanym Krewnym i Znajomym 

za nadesłane nam życzenia, kwiaty i prezenty 
z okazji naszego ślubu składamy serdeczne

Bóg zapłać!
Krystyna i Łucjan Trochowscy

Poznań, Staszica 17 m. 6 13645

przyjmie kandydatów 
na motorniczych 
w wieku od 25 do 35 lat

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu, 

,Fredry ? ogłasza przetarg nieograniczony na 
idżej podane prace:

1- wykonanie parkanu z cegły i osadzenie kraty 
żelaznej dla Spółdzielni Mieszkaniowej P. K. P. 
W Poznaniu przy ul. Wierzbięcice nr 20;

2. wykonanie robót przy usuwaniu parkanów w Po­
znaniu przy ul. Wierzbiecice nr 2, 18, 20, 22, 32, 
34, 40, 42, 21, 29, 33, 35, 37a, 37, 39, 41a i b, 43

r i 43a;
3. przesunięcie parkanu o słupkach betonowych i 

kracie żelaznej na podmurowaniu betonowym na 
odległość 6,00 m przy ul. Wierzbięcice 9.

Podkładki ofertowe otrzymać można w godzinach 
Od 11—13 za opłatą 300,— zł w pokoju 39.

Oferty w podwójnych, bezfirmowych, zalakowanych 
kopertach z napisem — jak wyżej podano — należy 
składać oddzielnie na każdą z wymienionych prac 
do dnia 15. 6. 48 godz. 9 w pokoju 39.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz — 
przy ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokości l’/» 
od sumy oferowanej, lub dowód zwolnienia od obo­
wiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 15. 6. 48 
O godz. 10.15 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę jak również 
prawo unieważnienia przetargu bez podania powodu.

Wydział Budowlany
(—) Stachowiak 

6b-162 Naczelnik Wydziału

zamieszkałych w Poznaniu
Załoszenia przyjmuje

Dyrekcja M. P. K. E. Oddział Personalny
Poznań, ul. Gajowa nr 1 6b-i63

♦ ♦
Wieczne pióra, grzebienie, ♦

♦ lusterka oraz bogaty wybór ♦
♦ wszelkiej innej gelanterii ♦♦ ♦
♦ poleca: sb-158 j

t HURTOWNIA GALANTERII :

j W. IGNACZAK :
♦ Poznań, Piekary 1 — Telefon 34-33 «♦ ♦

100% dla pań i panów. 
Jakości dorównujące 

przedwojennym 
poleca

Si. Złofogórski
Poznań 

Dąbrowskiego 34

Lekarskie
Kąpiele siarkowe i kwaso- 
węglowe. Poznański Zakład 
Przyrodoleczniczy, Marcinkow­
skiego 20, tel. 38-26. p4627

Poszukujemy maszynistów-dru- 
karzy do Zakładu Głównego. 
Zgłoszenia: Państwowe Szcze­
cińskie Zakłady Graficzne w 
Szczecinie, ul. św. Krzysztofa 
nr 7._________________ 6a-63
Pomoc domowa może się zgło­
sić. Adres wskaże Czytelnik, 
Aimii Czerwonej 1. C1965
Pomoc domowa może się zgło­
sić Al. Marcinkowskiego 11, 
m, 19,________________C1964
Potrzebna dziewczyna lub go­
sposia samodzielna do 2 osób 
zaraz lub od 15 czerwca. Zgło­
szenia: Zakład Fotograficzny, 
Poznań plac Bernardyński ■2. 

13681

Poważne przedsiębior­
stwo poszukuje 

nasiennika
Oferty z odpisami 
dokumentów pod nr 
1665 Czytelnik, Czer­
wonej Armii 1. C1961

Wolne posady
Księgowy magazynowy, żonaty, 
z małą rodziną, praktyką na 
majątkach rolnych, dobrymi 
poleceniami i świadectwami, 
potrzebny zaraz na majątek 
państwowy. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 13348.

Ekspedientka, dobrze polecona 
siła z branży spożywczej, po­
trzebna od 15 bm. Jan St.rósżyk, 
Poznań, św. Marcin 23. j>491ć

Wakuje stanowisko

kierownika 
dużego zakładu tor­
fiarskiego.
Oferty z odpisami 
dokumentów pod nr 
1664 Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1. C1960

Przedstawiciela na wojewódz­
two poznańskie, który odwie­
dza apteki, drogerie, przyjmę 
na dodatkowe artykuły. Oferty; 
Słowo Polskie, Wrocław nr 
0175.________________ 6b-146
Ruletowa lub biegła ekspe­
dientka potrzebna do obsługi 
gości. Zgłoszenia z fotografią: 
Wł. Twardowski. Borek, pow. 
Gostyń. Hotel-Restauracja.

6b-148
Wychowawczyni lub panienka 
inteligentna do trzech ma’ych 
dzieci, na dobrych warunkach, 
zaraz potrzebna. Opalenicka 71 
m. 3. 6b-154
Centrala Krajowych Surowców 
Włókienniczych, ul. Chełmoń­
skiego 9. zaangażuje zaraz ru­
tynowaną maszynistkę. Poda­
nie życiorysem oraz odpisy 
świadectw w 3 wykonaniach 
składać w ref. personalnym.

6a-72

OGŁOSZENIE
Zarząd Okręgowy 

Państwowych Nieru­
chomości Ziemskich w 
Poznaniu poszukuje 
kandydatów na stano­
wiska:
1. Inspektorów Admi­

nistracyjnych z od­
powiednią praktyką 
i kwalifikacjami rol­
niczymi.

2. Inspektora 
Rybackiego.

Podania należy kie­
rować do Samodzielne­
go Referatu Perso­
nalnego Poznań, ul. 
Er. Ratajczaka nr 15. 

6b-151

Podróżujący z branży spożyw­
czej na woj. poznańskie po­
trzebny. Oferty: PAR. Rataj- 
czaka 7, pod 6,212. p4935
Tokarza w metalu przyjmę za­
raz. Siły tylko pierwszorzędne 
mogą się zgłosić pod adresem: 
inż. Frąckowiak. Grunwaldzka 
nr 91,_____ _______ p4941
Dziewczyna uczciwa, samo­
dzielna do wszystkiego zaraz 
potrzebna. Zgłoszenia: cd 17, 
Gąsiorowskich f m. 9 13697
Dozorca domu, młody, potrzeb­
ny. Warunek: pokój dla do­
zorcy obecnego. Rybaki nr 13 
m. 6.________________ k975
Posługaczka 3X tygodniu. Of. 
Glos Wielkopolski nr 13664.
Czapniczki kwalifikowane na 
stałą pracę przyjmie Konarski, 
ul. Wielka 22,________ 6b-135
Uczeń rzeźnicki, najchętniej z 
gospodarstwa, potrzebny zaraz. 
Rzeżnictwo, Puszczykówko. ul. 
Dworcowa 1,__________ 13683
Zegarmistrzowski pomocnik sa­
modzielny potrzebny zaraz. A. 
Idasiak, Kępno, Rynek 8. 6a-61
Chłopiec do posyłek zaraz — 
Gen. Świerczewskiego 11 — 
sklep spożywczy. F1023
Dziewczyna ze spaniem z refe­
rencjami potrzebna. Zgosz.: 
św. Józefa 3 m. _____13689
Zdolna ręczniarka potrzebna 
zaraz. Antkowiak, Hetmańska 
16 m. 2._____________  13649
Zręczne, uczciwe dziewczę 
prac domowych. Słowackiego 
25. IV piętro.________ 13635
Ekspedientka lub wypomólżka 
do rzeżnictwa zaraz. Niklasie- 
wicz. Wroniecka 14. 13631
Drogista, samodzielna siła, po­
trzebny od 1. 7. 1948. Zgło­
szenia: Buzalski. drogeria — 
Tczew.____________ 6a-70
Wychowawczyni, wykwalifiko­
wana niania. 2 dzieci, potrzeb­
na zaraz. Oferty Glos Wielko­
polski nr 13653.

Zjednoczenie Przemy­
słu Drzewnego Okręgu 
Zachodniego Poznań,

ul. Sew. Mielżyńskiego 
26/27 przyjmie na kie­
rownicze stanowisko

KSIĘGOWEGO- 
BILANSISTĘ 

z dokładną znajomo­
ścią działu finansowo- 
budżetowego oraz zna­
jomością księgowości 

przemysłowej. 
Reflektuje się tylko na 

pierwszorzędną siłę. 
6b-152

Najciekawsze audycje radiowe na czwartek 10. 6. 48
6.00 Audycja poranna; 6.20 „Zegarynka muzyczna"; 7.00 

Dziennik; 7.20 Lekcja języka rosyjskiego; 7.35 „Zegarynka 
muzyczna"; 9.02 Przerwa; 12.04 Dziennik; 12.25 Koncert 
popularny; 13.20 Odczyt dla maturzystów; 13.35 Słynni śpie­
wacy- 14 00 „Muzyka radziecka"; 14.30 „Porozmawiajmy", 
audycja dla dzieci; 15.10 „Ruch demokratyczny Polonii Ame­
rykańskiej"; 15.20 Mozaika muzyczna; 15.50 Przegląd filmo­
wy; 15 55 Lokalne wiadomości sportowe; 16.00 Dziennik; 
16.25 .Nasze uzdrowiska"; 16.50 Audycja TUR-u; 17.00 Mu­
zyka symfoniczna; 18.00 „Dla każdego coś miłego" — kon­
cert- 20.00 Dziennik; 21 00 Schumann — Etiudy symfoniczne; 
21 30 Koniec ballady" — słuchowisko; 22.10 „Dawna mu­
zyka"; 22.45 Koncert życzeń; 23.00 Ostatnie wiadomości.

Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" 
Redaktor naczelny Jan Zaglerski 
Adres redakcji: Poznań ul Matejki 53 te! 64-75.

62-70 < 77-49
Tłoczono w Drukami P. P Z. G. Poznań-Północ 

K—-3404

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu, 

ul. Fredry 7 ogłasza przetarg nieograniczony na 
odnowę nawierzchni tłuczniowej ul. Lechickiej na 
odcinku od ul. Naramowickiej do ul. Umultowskiej.

Podkładki ofertowe otrzymać można w godzinach 
od 11—13 za opłatą 1500,— zł w pokoju 39.

Oferty w podwójnych, bezimiennych, zalakowanych 
kopertach z napisem — jak wyżej padano — należy 
składać do dnia 15. 6. 48 godz. 9 w pokoju 39.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz — 
przy ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokości l’/e 
od sumy oferowanej, lub dowód zwolnienia od obo­
wiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 15. 6. 48 
o godz. 10.20 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę jak również 
prawo unieważnienia przetargu bez podania powodu.

Wydział Budowlany
'—) Stachowiak 

6b-159 Nacząjnik Wydziału

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu, 

ul. Fredry 7 ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie robót ziemnych i umocowawczych w Ła­
zienkach rzecznych w Poznaniu.

Podkładki ofertowe otrzymać można w godzinach 
od 11—13 za opłatą 1500,— zł w Wydziale Budowlanym 
pokoju 39.

Oferty w podwójnych, bezimiennych, zalakowanych 
kopertach z napisem — jak wyżej podano — należy 
składać do dnia 15. 6. 48 godz. 9 w pokoju 39.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz — 
przy ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokości l*/« 
od sumy oferowanej, lub dowód zwolnienia od obo­
wiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 15. 6. 48 
o godz. 10 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę jak również 
prawo unieważnienia przetargu bez podania powodu.

Wydział Budowlany
6b-160 (—) Stachowiak Naczelnik Wydziału

O GłOS Z F VM o n O B Ul e 5” “fl
Biuro Ogłoszeń ezynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspiafli 
skiego 10 1 piętro. — Tei 64-75 i 62-70 (wewn 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie ddoowiada

Dziewczyna potrzebna na pro­
bostwo zaraz, może być star­
sza. 0f. Gł. Wlkp. nr 6a-62.
Krawcowa pierwszorzędna po­
trzebna 2 tygodnie majątek. 
Oferty Głos Wlkp. nr 13662.__
Uczciwa gosposia zaraz po­
trzebna. Oferty: Kolektura, 
Gniezno, Mieczysława 37. albo 
Poznań, Matejki 55/6. Cabań- 
ski,__________ 6b-138
Zarząd Gminny w Kórniku, pow. 
Śrem, przyjmie zaraz biegłą 
maszynistkę ze znajomością 
pracy biurowej. 6b-155

Wóz rzeźnicki (berlinkę) ogu­
miony, korzystnie sprzeda Fa­
bryka Wozów, Rybaki 4/6.

p4899
Podeszwy drewniane sprzedaje 
gotowe i dostarcza na zamó­
wienia. stolarnia, Kraków, ul. 
Warszauera 6 (Przecznica Ja­
kuba). p4873

Szuka posady
Rutynowana magazynierka — 
kontrolerka, zmieni posadę. 
Oferty Głos Wlkp, nr 13672.
Szofer-tnechanik, miody, dobry 
fachowiec na silniki benzyno­
we, poszukuje odpowiedniej 
uracy. Oferty: PAR. Ratajcza­
ka 7, pod 6,222._____ p4942
Szofer-mechanik poszukuje po­
sady, 0f, Gł, Wlkp. nr 13692. 
Dobra, uczciwa gospodyni po­
szukuje pracy, najchętniej sa­
motnej osoby Poznaniu. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 13691. _ 
Praczka trzydziestoletnia szu­
ka prania. Oferty Głos Wielko­
polski nr _13674.______
Narzędziarz przyjmie posadę za 
pożyczkę 30.000 zł. dobra 
gwarancja. Oferty nr 1662 Czy­
telnik, Armii Czerwonej 1. 
___________________  C1958 
Młodsza, samodzielna gosposia 
dobrymi świadectwami poszu-. 
kuje posady od 15.6. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7 pod 6.219.

P4939

Willę dwudziestopokojową — 
całą wolna, 7 000 000,—; ka­
mienicę. cztery składy, 1 700 
tys._ sprzeda Gruszczyński. 
Wawrzyniaka 22. 13680

SZTANDARY
chorągwie

Dsramsfita Kościelne 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma

JÓZEF Ł0WI8ISKI
Poznań, Garhary 20

leieton 19-05
Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar — 
LICZNE UZNANIA ZA

Motocykl DKW 250 cm’ w do­
brym stanie sprzedam Niego­
lewskich 2 m. 4, od godziny 
8—18-tej._____________13654
Kasę do typowania sprzedam. 
Chłapowskiego 7 m, 5, F1025
Sportkę sprzedam. Poznańska 
22 m. 9,______________13647
Tapczany, kanapa rozkładana 
na 2 łóżka Pfeil. Małeckiego 
nr 33. 13643
Pianina sprzedają i kupuję — 
Kopernika 6 m, 12. 13633
Motory elektryczne na prąd sta­
ły tanio sprzedam. Dolna Wil­
da 8 m, 9.____________13641
Kasę pancerną używaną tanio 
sprzedam. Dolna Wilda 8 m. 9. 
_____________________ 13640 
Piłę taśmowa 800 mm. pilę 
tarczową masywną tanio sprze­
dam. Dolna Wilda 8 m. 9.

13639

Nauka

KURSY
MASKOTEK 

kwiatów, zabawek, 
lalek, pantofli i san­
dałów, organiz. przez 
Izbę Przem. Handlo­
wą rozpoczynają się 
w środę, 16 czerwca. 
Informacje:
Marynarska 13 m. 2, 
w godz.: 13—20. 13693

Tokarnię na metal na precyzyj­
ne rzeczy okazyjnie sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 6a>66.

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Kursy 
flandlowe A. Smólskiego, Po­
znań, Wawrzyniaka 33. 6b-45
Stenografia, księgowość róż­
nych systemów. Kromczyńska, 
Skarbowa 6. pokój 28. p4943
Stenografia, pisanie na maszy­
nie. Matejki 38 m. 12. 13524

Sprzedaże
Telefon 43-25. Warsztat na­
prawy maszyn do pisania, li­
czenia. powielania. Przeróbki 
na układ polski. W. Rohowski 
i Ska, Poznań. Mielżyńskiego 
nr 18. P4608
Sypialnie, jadalnie, kuchnie 
poleca najtaniej K .Bakoś, 
Garbary 21. 6b-3
Tapczany, materace wykonuje
..Rekorda", ul. Kurzanoga (bo­
czna Ratuszowej). 6b-52
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne —- użytkowe, 
sprzedaż — kupno — komis. 
„Lamus", Sieroca 5/6. p4777
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak. Poznań. Ry­
baki 6, w podwórzu. p4865
Flat-Simca, stan bardzo dobry, 
sprzedam okazyjnie. Probostwo 
Gubin. 6b-126
Wytwórnia Zabawek i Gier BO­
BO Poznań. Woźna 10. poleca 
50 nowości sezonowych. Cen­
niki na żądanie. 6b-102
Nagrody, fanty, na zabawy o- 
grodowe poleca Marian Lesiń- 
ski. Żydowska 33. Wypożycza­
my porcelanę, szkło. p4906
Willa — ideaina połowa, na 
sprzedaż. Oferty Głos Wielko­
polski nr 13701.
Sprzedam bobry (Nutrie). Ra­
taje 34'36. 13700
Motocykl „Triumpf" 500 cm’ 
(4-taktowy) w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Leszno. Prze­
mysłowa 40. 13699

Pianino na sprzedaż Wspólna
29 m. 3.___________ __ 13685
Maszynę biurową Mercedes ta­
nio sprzedam. Kolejowa nr 43 
m. 21,_______________ 13684
Parcelę przy botaniku 640 
tys.. druga 400.000 sprzeda 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22. 
_____________________13679

Dywan 3‘/s na 2,75 bardzo do­
brym stanie. Rynek Łazarski 
16 m, 9.______________ 13687
Bufet restauracyjny, nadający 
się na każdy inny cel. oddam. 
Oferty: Poznań, skrytka pocz­
towa 250.__________ cl 957
Ciężarówkę 3-tonową na cho­
dzie. Wierzbięcice 17 m. 2.

Kamienica komfortowa, cen­
trum. wolnym mieszkaniem — 
4,500.000,—. Wiila wolnym 5- 
pokojowym mieszkaniem Gór- 
czyn — 1.800.000,—. Metel­
ski. św. Marcin 13 p4945
Willę dwumieszkaniową Pusz­
czykowo 900.000,—. Dcm 
składem przy Poznaniu 600 ty­
sięcy sprzeda Metelski. Marci- 
na 13. ___ __ p4946
Parcelę 850 m* Winiary przy 
tramwaju spiesznie sprzedam. 
Metelski. Marcina 13. p4948
Sprzedam streptomycynę. Adr. 
wskaże Głos Wlkp. nr 13696.
Maszyna do pisania, cztery 
działania, ręczna. Swierczew- 
ska 36 m. 1.   13695
Rakiete tenisową z ramą — 
Wierzbięcice 39 m. 4. godz. 
15—18. 13694
Opona samochodowa 500—16.
Wrocławska 9 m. 6. Michalski.

13677

OLCHĘ
w okrągłym stanie po 
przetarciu sprzedam 
według grubości na 
zamówienie. Sżalówkę 
kantówkę, łaty. Oferty 
nr 1652 Czytelnik, Ar­
mii Czerwonej 1. c 1948

Szafę nową kuchenna tanio 
sprzedam. Garbary 6. Kurczew­
ski.__________________ 13636
Wózek dla bliźniąt sprzedam. 
Zgłosz.: św Józefa 3 m. 8.

•________________ 13688
Okazyjnie sprzedamy używane 
rowery, części rowerowe, ra­
my motocyklowe, maszyny do 
szycia, podstawy. Hurtownia, 
Garbary 48. Telefon 22-97.

13572

Maszyny do pisania, liczenia i 
powielania, kupuje stale W. 
Rohowski i Ska Poznań, ul. 
Mielżyńskiego 18. tel. 43-25.

P4606

KUPIĘ
OGRÓD lub
PARCELĘ

zalesioną, z domkiem 
lub bez. Blisko Po­
znania i kolei.

Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń „PAR", Po­
znań, Ratajczaka 7 pod 
„6,224". p4944

Rower męski kupię. Tel. 48-47. 
13702

PODSZEWKI 
sztywniki, włosianka, 
jedwab do szycia i do 
dziurek, nici, fastrygi, 
guziki, wata krawiec­
ka i wata kołdrowa, 
kapelusze męskie i 
damskie, kołdry wato­
wane, różne wielkości 
poleca stale na skła­
dzie Hurtowa Sprze­
daż Dodatków Kra­
wieckich Kapeluszy i 
Galanterii

K. J. Wesołowski 
Poznań, ul. Ratajcza­
ka nr 7, tel. 41-85

p 4851

Tanio sportkę. obrus gobelino­
wy okrągły. Hetmańska nr 2a 
m, 1.  13632
Ford 3 tony, Ford Eifel 4-oso- 
bowy sprzedam. Tel. 519-10. 
_____________________ 13661 
DKW 200 i Elfa 200 sprzedam. 
B ii k o w s k a 19._________ 13660
Skład urządzeniem, mieszka­
niem. Ławica, sprzedam 80 ty­
sięcy. Kamiński, Fredry nr 1 
m, 19.________________13667
Poiowczyka 9-miesięcznego 
sprzedam. Bukowska 19.
_____________________ 13659 
Dom parterowy Witkowie. Zgło­
szenia: Poste-restante Trze­
meszno — legitymacja C/l.

13708

Opony: 900X20. 110.0X20,
1050X22, 1200X22. 1275X22 
Dąbrowskiego 83/85 — Auto- 
transport._____________ 6b-24
Maszynę z długim wałkiem i 
maszynę do liczenia kupimy. 
Kochanowicz i Ska. plac Wol- 
ności 13,____________  6a-ll
Platformę na gumach 5-tono- 
wą, tylko dobrym stanie, za­
kupi Cegielnia Swierczewo. te­
lefon 42-14,_________ F1006
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji, Igna­
cy Nowak, Poznań Daszyńskie­
go 26 tel. 21-10. 21-11.

P4724

Łożyska 
kulkowe

i rolkowe 
kulki oraz rolki wszel­

kich rozmiarów
kupuje stale 

CENTRALA ŁOŻYSK
Ratajczaka 15 
(Pasaż Apollo) 

6b-lll

gąsienicach, wyre­
montowany, starter, 
oświetlenie, napęd 
młocarni, żniwiarki

sprzedam
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„6,231". p4950

Blachę duraluminiową od 0,3 
do 0.4, lub odpadki szerok. 5 
cm, kupię każdą ilość. Łąkowa 
16 m. 6, godz. 16—19. C1937
Parcele od właściciela. Oferty 
Głos Wielkopolski. Focha 16, 
nr F1026.__________________
Kupię lustrzankę w dobrym 
stanie Roleiflex lub Roleicord.
Oferty G'os Wlkp. nr 13634.
Spawarkę elektr. punktową ca 
20 amp. i balans kupimy. Of. 
PAR. Ratajczaka 7, pod 6,214.

____________ p4937
Willą wolnym mieszkaniem 
wzgl. parcelę kupię; Of. PAR,
Ratajczaka 7 pod 6,227.

_ ______________ p4917 
Książki techniczne i przemy­
słowe kupię. Marian Andrze­
jewski Zeylanda 9 m 6.

13648

Sprzedam motocykl NSU 350 
w dobrym stanie. Wawrzynia- 
ka 15,________________13668
Kapę na łóżka, firanki — je­
dno okno. Dębiecka 14 m. 6. 
_____________________ 13675
Kajak nowy — dwuosobowy 
sprzedam. Dąbrowskiego 65 
m, 1,____________ ____ 13671
Akordion 80-basowy Homera 
sprzedam. Lodowa 26 m. 3.

________________13657
Snrzedam kuźnię połową nie 
używana Zgłoszenia: Mińska 
7 godz. 17—20.______ 13707
Radio 5-lampowe nowe, sport- 
ke sprzedam. Rynek Sródecki 
9 m. 3._______________ 13698
Motor Ford V 8 po remoncie.
Droga Urbanowska 47 m. 4.

13704

OLEJKI
eteryczne
od repatriantów 

kupuje

Fa „Heza“
Poznań, telefon 26-25. 

p4934

Kupię willę ewentualnie domek 
bez obciążeń wprost od wła­
ściciela. Ofertv Głos Wielko- 
polskj nr 13630.___________
Kuplę maszynę do szlifowania 
tarazza lastryka stan dobry. 
Podać ilość tarcz, siłę. „Mar- 
murit". Szczecin. Łokietka 11.

6b-145

Handlowe

Kupca
Kupię natychmiast Premiową 
Pożyczkę Odbudoiwy Kraju. 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polski nr 13705._____ ______
Parcele w Poznaniu lub okoli­
cy Poznania przy tramwaju ku­
pię. of- Gt- wlkp- nr 13652~
Samochód 4-cyl., w zupełnie 
dobrym stanie, kupię. Oferty
Głos Wielkop. nr 13710.
Kombinezon możliwie nieprze­
makalny kupię. Dąbrowskiego 
65 m, 1. 13670
Pas zapędowy, 30—40 cm sze­
roki 24 m długi, gumowany 
lub skórzany, na zapęd do 100 
KM nowy lub używany, kupię. 
Nowy Młyn, Dalbor. Kłecko, 
pow. Gniezno. 13097

Sandałki, drewniaczki artysty­
czne. pantofle domowe, sznur- 
kowće. tenisówki. Wytwórnia, 
Warszawa Emilii Plater 25. 
 6b-93 
Odstąpię wytwórnie cukierków, 
czynną Szczecin śródmieście, 
za zwrotem kosztów. Oferty: 
Biuro „Tamara". Szczecin, ul. 
Piastów 76 (562). 6b-144
Ceraty wytwórnia czynna do 
sprzedania. Oferty pod „45" 
do Impetu Warszawa. Al Si­
korskiego 42. 6b-136

Zamiana
Pokój używaniem kuchni za­
mienię na pokój kuchnią Wy­
spiańskiego. Dopłacę. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 13637.
W Gnieźnie 3-nokojowe zamie­
nię na podobne Poznaniu za 
dopłatą. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7. pod 6,220. p4940

GUMOWE WYROBY
Paski klinowe, artykuły techniczne • 

rurki, węże, sznury, gumy i 
do wózków dziecięcych | 

shóirgu ma 
Rowerowe i samochodowe części ; 

gumowe, czepki kąpielowe !

„GETE ZE T“ ■
Poznań, plac Wielkopolski nr 5 1
telefony: 28-18 i 18-18

.________________________ ' p4938 Ł

Podaje się do wiadomości publicznej, że Fundusz 
Aprowizacyjny powołany do życia Uchwałą Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów z dnia 26 paździer­
nika 1945 r., zarządzeniem Ministra Przemysłu i Han­
dlu wydanym w porozumieniu z Ministrem Aprowi­
zacji i Ministrem Skarbu został postawiony z dniem 
1 maja 1948 r. w stan likwidacji. Z dniem tym zada­
nia i czynności wykonywane przez Fundusz Apro­
wizacyjny zostały przekazane na odcinku zbożowym 
Polskim _ Zakładom Zbożowym, a na odcinku mięs­
nym Spółdzielczo-Państwowej Centrali Mięsnej. Fun­
dusz Aprowizacyjny w likwidacji przeprowadza roz­
liczenia z dokonanych transakzji do dnia 1 maja br.

W związku z powyższym ogłasza się, że wszelkie 
pretensje wyńikłe z transakcji oraz innych stosun­
ków prawnych zawieranych z Oddziałem Funduszu 
Aprowizacyjnego w Poznaniu należy zgłaszać w nie­
przekraczalnym terminie dni trzydziestu od dnia 
15 czerwca br.

Po upływie tego terminu żadne- pretensje uwzglę­
dniane nie będą.

Likwidator
Oddziału Funduszu Aprowizacyjnego 

w Poznaniu
6b-164 (—) K. Czerwiński

Mieszkanie 31/® pokoi Sródmie- I 
ściu, przynależnościami, za­
mienię na podobne Ostroroga 
wzgl. przedmieściu, przy tram­
waju. Oferty PAR. Ratajczaka 
7, pod 6,203. p4933

Pieniądz
Posiadam ubikacje nadające 
się na wytwórnie i 100 tysię­
cy Oferty propozycjami Gios 
Wielkopolski nr 13678.

Wolne lokale
Mieszkanie jedno, dwupokojo- 
we. za zwrotem remontu. Ad- 
ąninistracja. Rybaki 6. p4900
Skład z pokoikiem zdo wynaję­
cia. Of, Gł. Wlkp. nr 13665.
Lokal handlowy w dobrym 
punkcie oraz 2 pokoje kuchnią 
z meblami odstąpię zaraz. Of.: 
Gubin Agentura gazet, Rycer- 
ska 6._______________6b-140
Pokój meblowany dwie osoby 
albo biuro odstąpię. Of. Głos 
Wielkopolski nr 13686.__
Mieszkania, składy wyremonto­
wane, kolonialki, piekarnie po­
leca Pijanowski, Półwiejska 
nr 26.__________ p4949
Wynajmą trzypokojowe miesz­
kanie umeblowane z wygoda­
mi w Szklarskiej Porębie od
1 września 1948 na stałe. Of.
nr 2609 Czytelnik. Daszyńskie­
go 48. ______ k974
2 pokoje kuchnia przy parku 
oddam za pożyczkę. Proszę 
propozycję, Oferty Głos Wlkp. 
nr 13663.

W1'
PO ZN AŃ, 27 GRUDNIA 5. 

/i\ ZDJĘCIA PORTRETOWE 
l 1 » i LEGITYMACYJNE

6b-4

Hiewidomy 
psycho- 13574 

chiromanl 
przepowiada 

najtrafniej 
Przemysłowa 37 m. 6

Szuka lokalu
Kulturalna szuka pokoju śród­
mieściu. ’/s roku z góry. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 13650.
Pokoju na cichą pracownię po­
szukuję. czynsz z góry. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 13627.
Poszukuję pokoju dla 2 stu­
dentek z częściowym używa­
niem kuchni. Oferty Gł. Wielko- 
polski nr 6a-59.
Pokoju poszukuje pan. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 13611.
Samotny, kulturalny poszukuje 
od 1. IX. 48 lub wcześniej ła­
dnego pokoju. Cena obojętna. 
Oferty Głos Wlkp. nr 13669. _ 
Pokoju umebl. używaniem ku­
chni poszukuje małżeństwo 
bezdzietne. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 13666,_____ _____
Ogrodnik, żonaty, szuka poko­
ju z kuchnią za dozorowanie 
domu i pomoc w pracy. Oferty 
nr 1663 Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. C1959

Zagubiono książkę zakjipu Mo­
nopolu Tytoniowego — Włady­
sław Grzegorzek, Wierzyce, po- 
wiat Gniezno._________6b-139
Przybłąkaną suczkę białą, dłu­
gim włosem, odebrać. Wróble- 
wski. Garbary 35.______C1963
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Włocławek. Józef Simiń- 
ski, syn Marii i Antoniego, za­
mieszkały w Matuszowie, p-ta 
Torzym, pow. Sulęcin 6a-65
Zgubiono książeczkę wojskową 
nr 163 279 Seria A. wydaną 
przez RKU Wągrowiec i odci­
nek zameldowania na nazwi­
sko Kazimierz Chojnacki. Gą- 
sawa, pow. Żnin______ 6a-68
Zagubiono umowę leśną, wy­
stawioną przez urząd: Nad­
leśnictwo Państwowe Dan­
ków w Buszowie z pod­
pisem Nad-czy Bławat Witold, 
na nazwisko robotnika leśnego 
Tybura Adama, s. Wojciecha 
i Antoniny, tir. dnia 15. 10. 
1916. zamieszkały Bobrów­
ko, pow. Strzelce Kraj., woj. 
Poznań. 6a-69

Transport
Samochodami, magazynem, bo­
cznicą — dysponuje Wspólny 
Transport Norwida 13. tele- 
fon 92-46,______________6a-:i
Transporty samochodowe. Dą­
browskiego 52, tel. 47-92, po 
godz. 18; tel. 86-90 13181

Różne

Dzierżawy
11 morgów dobrej ziemi w 
Plewiskach wydzierżawię lub 
sprzedam, najchętniej na ogro­
dnictwo. Adres wskaże PAR. 
Ratajczaka 7, pod 6,177 
 P4932 
Młyn motorowy 12-tonowy, bli­
sko Poznania, na dobrych wa­
runkach wydzierżawię. Oferty: 
PAR Poznań, Ratajczaka 7 — 
pod 6,235. P4951

Motoklub „Unia" Poznań wzy­
wa wszystkich członków na 
odprawę z okazji „Grand Prix 
Polski" na dzień 10 czerwca 
br, o godz. 19-tej w malej 
sali Belwederu przy ul. Marsz. 
Focha. Obecność członków o- 
bowiązkowa,___________13705
Szwaczka naprawia bieliznę — 
ceruje. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 13642,____________
Wypożyczalnia ubrań, sukien 
ślubnych, welonów. Ciesielski. 
Poznań Paderewskiego 1.
_____________________P4407 
Ręce brudne smarami, smołą, 
farbami, myjcie specjalnyn 
mydłem ..Kora". 60,— zł kg. 
Wysyła Mydlarnia Kępno.

3a-29

Lefniskn-Uzdrowiska

Zguby

i
i

Zagubiono dokumenty na na- 
zwisko J. Chałupczak.__ 13651
Zgubiono pieczątkę F-my Nik- 
lowni i Ładowni Akumulato­
rów. Nowaczyk, M. Focha 175. 

______ 6b-134 
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU nr 192 Skierniewice na 
nazwisko Marian Szymczak, 
Lubsko. ________ 6a-5S
Zgubiono teczkę swetrem tram­
waju, cudzą własność. Uczci­
wego znalazcę proszę o zwrot 
wynagrodzeniem. Zielna nr 13b 
m 12.__________ l3656
Zagubiono kartę, wystawioną 
przez RKU Konin, świadectwo 
moralności i dowód osobisty, 
wydane przez gm. Ciążyń, pow. 
Konin na nazwisko Stanisław 
Stefański^______ 6a-67
Zaoublono 2 odpisy kart ręie" 
stracyjnych dla przedsiębior­
stwa zakładu galanttryjno- 
wókienniczego na rok 1948, 
wydane przez Urząd Skarbowy 
w Żarach i potwierdzone przez 
Stowarzyszenie Kupców Pol­
skich w Żarach na nazwisko 
Stanisław Telega. Żary k za­
gania. plac Stalina 7. 6a-60

Na letnisko wśród lasów i je­
zior przyjmę od 1 lipca osoby 
szukające prawdziwego odpo­
czynku. Oferty Głos Wielko­
polski Focha 16, nr 1354.

F1024

Matrymonialne
Szczęśliwy związek małżeński 
tylko za pośrednictwem znanej 
Koncesjonowanej Poznańskiej 
Agencji Matrymonialnej. Wy­
syłamy informacyjny „Biuletyn 
Matrymonialny" Załączyć trzy 
znaczki. Poznań skrytka 226. 
____ ________________ P4780 
poślubię panią do lat 40, któ­
ra posiada skład. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 13613.
Szatynka, lat 47. posiadająca 
mieszkanie, szuka męża. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 13638.
Wdowiec, lat 46. z mieszka­
niem. na stanowisku, pozna 
krawcową, najchętniej we 
Wrocławiu. Cel matrymonial­
ny Poste-restante Wrocław 43 

________________ 6b-147 
Kawaler, lat 29. inteligentny, 
na stanowisku, zamożny, po- 

ś zna panią ładną, posiadającą 
i przedsiębiorstwo. Cel matry- 
: monialny. Oferty Głos Wielko- 
' polski nr 6a-57.



84 godziny walki o zwycięstwo
w wyścigu dookoła Polski 1929 r.

zamiast serca
Niektóre prace lekarzy zagranicznych, a w szczególności pra­

ce prof. Bogorazowa pozwoliły rokować nadzieje na możliwości 
asymilicji przeszczepionego organu przez organizm.

Dlaczegóżby w takim razie nie spróbować zamienić serca, te­
go podstawowego organu podtrzymującego życie organizmu?
Rozwiązaniu tego zadania postano­

wił poświęcić swe życie dr W. Demi- 
chow. Gdy w 1937 roku młody uczony 
przystąpił do pierwszego swego ekspe­
rymentu, nie ukończył jeszcze studiów 
uniwersyteckich.

Jak to często bywa w życiu wiel­
kich odkrywców, pomysły Demichowa 
nie znalazły zrozumienia w jego naj­
bliższym otoczeniu. Jego własny pro­
fesor poradził mu, aby' więcej czytał.

Demichow czytał dużo, a nie marzyć 
— nie mógł po prostu.

— Co to jest serce? — myślał. Jest 
to aparat pędzący krew do arterii, żył 
i do naczyń włoskowa tych. Trzeba 
więc stworzyć taki sam aparat i zastą­
pić nim serce niezdolne t powodu cho­
roby do pracy. Serce mechaniczne nie 
będzie wiedziało co to nerwica, wada, 
miocardit.

I oto pewnego dnia przystąpiono do 
eksperymentu. Wycięto psu serce i za­
stąpiono je protezą. Trudno opisać 
uczucia, jakich doznawał młody uczony, 
gdy zauważył, że serce pulsuje i pies 
żyje.

Po godzinie pies padł na skutek 
skrzepnięcia krwi — od zetknięcia z 
metalem.

W trzy lata potem Demichow przy­
stąpił do nowej próby. Na stole opera­
cyjnym zjawił się kot, któremu wszcze­
piono w okolice krocza drugie serce 
i serce to żyło.

K. A. — W miastach, w których obowią­
zuje jedynie kontrola najmu, właściciele 
nieruchomości mają prawo wyboru lokato- • 
ra. Zarząd Miejski jako wynajmujący ko­
rzysta również z tego uprawnienia i dlatego 
nie może Pana wpuścić do domu obok Mi­
licji Oby

Poznań, Niecała. — Może Pan zwrócić się 
o przydzielenie części mieszkania na swoje 
nazwisko. Adwokata dla spraw rr' - ’-anio- 
wych wskaże redakcja Panu osobiście.

R. 2245. — Obowiązek płacenia płatku 
gruntowego uregulowany jest drogą, aktu 
ustawodawczego. Obciąża on właściciela 
wzgl. użytkownika nieruchomości (Dz. U. 
R. P. nr 19, poz. 128/46).'

Aga. — Radzimy zwrócić się do P. Z. Z. 
Poznań ,ul. Chełmońskiego 2.

Lekarz z prowincji. — Wykonywanie 
praktyki lekarskiej w mieszkaniu prywat­
nym uprawnia właściciela domu do żądania 
podwyżki czynszu za część mieszkania zaj­
mowanego z przeznaczeniem na praktykę. 
Z braku zgody stron co do wysokości czyn­
szu ąależy zwrócić się do Sądu o ustalenie 
wysokości czynszu.

Korzewski M. — Radzimy zwrócić się do 
Ekspozytury Urzędu Wojew. w Gorzowie.

Trląg, pow. Mogilno. — Nabywca rucho­
mości, które Pan wykonał, musi Pana od­
szkodować. Majątek jednakże poniemiecki, 
należy do wyłącznej dyspozycji O. U. L. 
i dlatego w takim przypadku może Pan 
mieć regres do Skarbu Państwa z tytułu 
wykonania ruchomości.

„Utrapienie". — Pytanie Pani omawialiśmy 
wielokrotnie w numerach poprzednich, do 
których Panią odsyłamy.

M. L. — Z uwagi na niebezpieczeństwo 
pożaru palenie ogniska blisko zabudowań 
jest zabronione.

Jan Sikora. — Zasady przymusowego 
(społecznego) oszczędzania znajdzie Pan w 
Dz. U. R. P. nr 10, 14, 21 i 26/48.

Sumienny. — 1) Pracownika nie można 
poza wyjątkowymi przypadkami zmusić do 
pracy w nadgodzinach. 2) Nadgodziny na- 
leży opłacić. 3) Inspektorat Pracy, Dąbrow­
skiego 34.

C. J. — Rozwiązanie stosunku służbowego 
z zachowaniem ustawowych wymogów wy- 

przepracowania u praco- 
lat nie daje podstaw do 
pieniężnej poza należną

powiedzenia mimo 
dawcy kilkunastu 
żądania odprawy 
pensją.

Olesik. — Dług ___ ____
przerachować 30-krotnie.

Hellwlg. — Radzimy złożyć ofertę na 
remont domu w prasie codziennej.

Jasiak. — Prosimy przeczytać odpowiedź 
dla Jana Sikory. Uczestnikom Funduszu B

przedwojenny może Pan

Odpowiadamy Czytelnikom
Jan K. i Trud. St. — Przyczyn absencji 

p. Selmówny niestety nie znamy.
W. Krajewski. — Podajemy tytuły ksią­

żek dla dzieci: „Zosia Samosia” G. Tuwima 
500 zł, „Chłopcy z Placu Broni" — F. Mo- 
mer — 230 zł, „Bankructwo Małego Dżeka" 
Janusza-Karczaka fb. dobre) 300 zł, „Skrzy­
dlaty Chłopiec" — K. Makuszyńskiego — 
480 zł.

Kobylnica. — Nie podał Pan dokładnie: 
o jaką Ubezpieczalnię na terenie Wetstfalii 
chodzi. Dlatego nie możemy dać odpowie­
dzi.

„Stała Czytelniczka z Wildy". — Istnieje 
3-letnie liceum techniki dentystycznej w Ło- 
dzi i Wrocławiu, które uprawnia do samo­
dzielnego prowadzenia laboratorium tech- 
niczno-dentystycznego, a nie wykonywania 
praktyki. Podajemy adresy, gdzie uzyska 
Pani bliższe informacje: dyr. dr Kapliński, 
Łódź, Piotrkowska 122. lub Izba Dent.-Lek. 
Wrocław, Pomo.rska 16. Na resztę pytań 
odpowie prawnik.

Józefa P, — Nie słyszeliśmy o żadnych 
rygorach prawnych nie pozwalających na 
suszenie bielizny dziecinnej na podwórku. 
Jest to raczej widzimisię, administratora. Za 
życzenia dziękujemy.

Wojna przerwała prace naukowe 
Demichowa.

Po demobilizacji powrócił do reali­
zowania swej idei wzbogacony do­
świadczeniem, jakie mu dała praca 
anatoma-patologa w wojsku.

Demichow spotkał się ze zrozumie­
niem i pomocą zarówno ze strony 
swych profesorów jak i świata nauko­
wego.

Prof. Pietrajew oddał mu do dyspo­
zycji swe zwierzęta doświadczalne i 
laboratorium, gdzie odbyły się pier­
wsze udane próby młodego uczonego.

Psy z podwójnym sercem żyły naj­
pierw 2 doby potem cztery i w końcu 
8. Wtedy młody uczony postanowił 
przedstawić swe prace przed forum 
profesorskim. W kwietniu 1947 r. od­
był się jego odczyt na zebraniu fizjo­
logów i farmakologów, a w maju tegoż 
roku — w Towarzystwie Patofizjolo- 
gów. Prace Demichowa zdobyły ogólne 
uznanie. Szczególny zachwyt wzbudza­
ła niezwykła techniczna precyzja i 
zręczność zabiegu operacyjnego.

W chwili obecnej jest jeszcze za 
wcześnie mówić o praktycznym zna­
czeniu doświadczeń Demichowa. Praca 
jego nie jest zakończona. "Wymaga 
jeszcze wysiłku i prób i nie można jej 
przeceniać. Lecz to, czego dokonał 
uczony radziecki — może stać się z 
czasem dobrodziejstwem dla całej ludz­
kości. B. Dunajewski

(rolnictwa), którzy ukończyli 65 lat, przysłu­
guje zwolnienie od obowiązku dalszego 
oszczędzania.

S. A. — 1) Jeżeli właściciel nieruchomo­
ści, na której okupant' pobudował z Pań­
skiego materiału budowlę, zgadza się na jej 
rozbiórkę, nic nie stoi temu na przeszko­
dzie.

2) Z tytułu nieużytku nie grozi Panu kara.
I. Ostrowska. — Jeżeli akt urodzenia oby­

watela polskiego został sporządzony w księ­
dze stanu cywilnego (metrykalnej) prowa­
dzonej w miejscowości, położonej poza gra­
nicami Państwa, a uzyskanie wypisu jest 
niemożliwe, ustalenie treści aktu może na­
stąpić w trybie postępowania sądowego 
przed Sądem Grodzkim miejsca zamieszka­
nia wnioskodawcy.

St. W-ska. — Niszczenie domu przez 
wprowadzanie motocyklu do mieszkania 
może ewtl. uzasadniać skargę eksmisyjną.

Dębięc 55. — Skoro lokatorzy Pana nie 
chcą dobrowolnie mieszkania opuścić musi 
Pan uzyskać dla wdrożenia egzekucji tytuł 
wykonawczy.

D. J. Traugutta. — Udzielenie pożyczki 
nie wymaga formy aktu notarialnego. Może 
Pan obecnie dochodzić przerachowaną około 
30-krotnie wierzytelność przedwojenną wraz 
z odsetkami od 15 marca 1945 r.

Notatki bibliograficzne
BIBORSKI J. — Jak złowić śledzia?
Bogato ilustrowana książeczka zaznajamia 

nas z budową, gatunkami, miejscami wy­
stępowania i sposobami połowu ryby, której 
największym konsumentem na święcie jest 
Polska.

GUMlNSKI K. — Tajemnica kolorowego 
widma.

W sposób poglądowy odpowiada autor na 
zapytanie co to jest światło, stwierdzając, 
że cuda kolorów to tylko najkrótsze fale 
elektromagnetyczne (pokrewne falom radio­
wym i radarowym) chwytane przez niezwy­
kle czuły aparat odbiorczy naszych oczu.

TASZYCKI W. — Jak kobieta w niewia­
stę się przeobraziła.

Broszurka lekko, dowcipnie opowiada o 
zmianach znaczeniowych wyrazów w pol­
skim języku. Wśród dziwnych, najczęściej 
niezbyt szczęśliwych losów, jakim ulegało 
znaczenie słów, wyróżnia się kariera kobie­
ty, która z określenia pogardliwego i obraź- 
liwego wznosi się na wyżyny dzisiejszego 
dodatniego rozumienia wyrazu.

SZARSKI H. — Jak rośnie paznokieć?
Książeczka zaznajamia nie tylko z budową 

paznokcia, ale po.daje -wiele interesujących 
szczegółów z anatomii porównawczej. Po 
zapoznaniu się z wywodami autora, czytel­
nik nabiera szacunku do mało ważnego 
paznokcia, który wybitnie pomógł ludzkim 
rękom do stworzenia cywilizacji i kultury.

GUMlNSKT K. — Czy natura jest prze­
korna?

Często jesteśmy dumni z tego, że natura 
jest nam posłuszna. Ale tak nie jest. A 
dlaczego jest inaczej, dowiadujemy się od 
autora po przeczytaniu książeczki, która 
dumnego człowieka uczy słusznej skromno­
ści i należnego szacunku dla ludzkiej pracy.

GTJMINSKI K. — Jak zważono powietrze?
Dla odpowiedzi na to pytanie autor wpro­

wadza nas w najciekawszy świat podstawo­
wych pojęć i praw fizycznych. Zaznajamia 
przy tym czytelnika z ciekawymi przyrzą­
dami i doświadczeniami, które służyły do 
rozwiązania zagadnienia.

TOŁSTOJ ALEKSYJ. — Piotr I. 3 
1380 zł.

Najcenniejsza powieść historyczna 
kresu panowania Piotra Wielkiego, 
przemienił zacofany kraj w potężne, 
czesne państwo.

Na tle wszechstronnie odmalowanych sto­
sunków społecznych i gospodarczych Rosji 
kreśli autor obraz wielkiego monarchy-or- 
ganizatora i szeregu postaci historycznych.

Powieść przykuwa uwagę czytelnika sen­
sacyjnymi motywami intryg dworskich, 
olśniewa bogactwem opisów batalistycznych 

|i życia obyczajowego wszystkich warstw 
Nr 156 społecznych.

tomy.
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Drugi z kolei Wyścig Dookoła Polski 
odbył się w roku 1929. Prowadził on 
przez następujące miasta: Warszawa — 
Łódź —- Bydgoszcz — Poznań — Kalisz— 
Częstochowa — Katowice — Kraków — 
Lwów — Brześć n. Bugiem — Białystok 
—Warszawa. Jak więc widzimy Tour z 
roku 1929 był naprawdę gigantyczny 
i rozegrany został na łącznej trasie 
2.200 km.

Pierwsze miejsce zajął Stefański. 
Zwyciężył on kolejne dwa pierwsze eta­
py Warszawa — Łódź i Łódź — Byd­
goszcz, W Poznaniu jednak pierwszym 
był Michalak i kolarz ten powtórzył 
swój sukces w Kaliszu i Częstochowie. 
Mimo to, w klasyfikacji indywidualnej 
wyścigu na 1 miejscu utrzymał się 
nadal zwycięzca dwóch pierwszych eta-'

„Przyjechaliście po 8 baniaków" 
ZZK nie zawiódł Poznania w Bytomiu

Wrzesiński zdobyf puchar 
prezesa Gołębiowskiego

Wczorajszy wyścig kolarski Warsza-ikiem 5.41.41 g., Olszewskim i.Buikow- 
wa — Radom — Warszawa o puchar ski-m. Napierała zajął dopiero 15 miej- 
przechodni prezesa PZ Kol. — Gołębio- sce. Wyścig ten był zarazem, eliminacją 
wsikiego, .zakończył się zwycięstwem do „Tour de Pologne".
Wrzesińskiego 5.41.40 g. przed Wójci-I

Drużynę poznańskich kolejarzy, która 
przyjechała do Bytomia w sobotę przy­
witano miłą sugest ą: „przyjechaliście 
po 8 baniaków". Ogólnie zresztą liczo­
no się z porażką i to nawet wysoką 
zespołu poznańskiego.

Na stadionie bytomskim drużynę ZZK 
przyjęto „owacyjnie"... gwizdami. Wi­
docznie bytomiacy n e mogą zapomnieć 
zeszłorocznej rywalizacji obu drużyn i 
perypetyj z wejściem >do Ligi.

Z przebiegu gry notujemy: Po okresie 
przewagi gospodarzy inicjatywę przej­

muje ZZK, który często bombarduje 
oramkę Polonii. Pod koniec pierwszej 
części gry ataki kolejajzy uwieńczone 
zostały sukcesem, kiedy to z podan a 
Białasa, Anioła lokuje piłkę w siatce.

Po przerwie przewagę mają bytomia­
cy, którzy zepchnęL ZZK do defensywy. 
Za faul Sobkowiaka na Wiśniewskim 
sędz’a dyktuje jedenastkę, którą Kula­
wik zamienia na wyrównującą bramkę. 
Pod. koniec zawodów Anioła jest strzel­
cem drugiej — zwycięskiej bramki.

(Micz)

R. SABATINI

O
Autoryzowany przekład H. Bukowskiej

Do admirała zaczynały dochodzić 
raporty o panice, jaka wybuchła 
wśród załogi fortu na wieść, że lada 
chwila należy spodziewać się nocne­
go ataku ze strony całego oddziału 
piratów, oddziału, przewyższającego 
pod względem liczby ich własne siły.

O zapadającym zmierzchu Hiszpa­
nie uczynili to właśnie, czego spo­
dziewał się po nich kapitan Blood. 
Przygotowali się do ataku, oczekiwa­
nego — dzięki fortelowi Blooda — 
od strony lądu. Pracowali usilnie w 
pocie czoła, stękając i złorzecząc, 
przynaglani krzykiem a często i bi­
ciem przez swych oficerów, aby o- 
brócić jak największą liczbę dużych 
dział, panujących nad cieśniną, ku 
wyspie i umosować je na nowo tak, 
żeby mogły skutecznie odeprzeć 
szturm korsarzy.

Z nadejściem nocy Hiszpanie 
choć niepokoiła ich myśl o diabłach, 
których zuchwałość stała się już przy­
słowiową na tych morzach, byli przy­
najmniej przygotowani do bitwy. 
Przy każdej armacie stał w pogoto­
wiu kanonier z lontem.

A podczas gdy tak stali w oczeki­
waniu, kapitan Blood, pod osłoną 
ciemności, korzystając z odpływu, 
dał rozkaz podniesienia kotwicy. 
Okręty jego, jak to uczynił już raz 
poprzednio, mając w ożaglowaniu 
jedno tylko uczernione płótno, umoż­
liwiające sterowanie, z pogaszonymi 
wszystkimi światłami, powoli, sondu­
jąc głębokość wody, przebierały się 
ku kanałowi, wiodącemu do wąskiej 
cieśniny, która otwierała drogę na 
pełne morze.

„Elisabeth" i „Infanta", płynąc 
obok siebie, znalazły się tuż naprze­
ciw fortu, zanim Hiszpanie, których 
uwagą zwrócona była w .przeciwnym 
kierunku, zauważyli ich duże, cie­
mne kadłuby i usłyszeli lekki plusk 
wody pod ich dziobami. Cisza nocna 
nagle zawrzała nieopisanym zgieł­
kiem, dającym się porównać chyba 
tylko z rwetesem, jaki powstał na 
wieży Babel, po pomieszaniu języków. 
Aby powiększyć zamieszanie i rzucić 
popłoch w szeregi hiszpańskie, „Eli­
sabeth", przepływając oddała salwę 
ze wszystkich armat, zwróconych ku 
fortowi.

Don Miguel widząc się oszukanym,

pów. W Katowicach na metę wpadł Li­
piński, za to etap do Krakowa wygrał 
znowu Stefański. Zaciętą walkę stoczyli 
kolarze na trasie Kraków — Lwów, przy 
czym leader wyścigu zajmuje drugie 
miejsce, za Michalakiem. Stefański u- 
trzymuje się cały czas w czołówce: jest 
pierwszy w Lublinie, w Brześciu zaś tak­
że nie dał się nikomu wyprzedzić, gdyż 
31 kolarzy, którzy wpadli prawie jedno­
cześnie na metę, komisja sędziowska 
sklasyfikowała na pierwszym miejscu w 
jednakowym czasie.

Wyścig zbliża się ku końcowi. Stefań­
ski plasuje się na drugim miejscu w Bia­
łymstoku, na mecie w Warszawie zaś 
jest trzeci za Oleckim i Więckiem.

Łączny czas Stefańskiego wynosił 83 
godziny, 50 minut 38,2 sekundy. Drugie 
miejsce zajął Michalak w czasie 84 
godz. 31 min. 23,4 sek. Zwycięzca pierw­

choć nie zdawał sobie jeszcze spra­
wy w jaki sposób i obawiając się, że 
zdobycz, na którą już liczył z taką 
pewnością, wymknie mu się z rąk, 
kazał z gorączkowym pośpiechem 
poprzetaczać na dawne miejsca cięż­
kie kolubryny, tymczasem zaś od­
komenderował kanonierów do mniej­
szych armat, których poprzednio nie 
ruszano, które zatem po dawnemu 
zwrócone były ku cieśninie. Z tych 
to armat, po pewnej nieuniknionej 
w tych warunkach zwłoce, dano wre­
szcie ognia.

Odpowiedziała nań straszliwą sal­
wą „Arabella", która teraz również 
już znajdowała się w cieśninie i szyb­
ko zaczynała dodawać żagle na reje. 
Podnieceni i gorączkowo szwargocą- 
cy między sobą Hiszpanie ujrzeli ją 
na chwilę, gdy jeden z jej czerwo­
nych boków wypluł z siebie długi 
rząd płomieni, a potężny grzmot sal­
wy zagłuszył skrzypienie i trzeszcze­
nie lin ożaglowania. Potem statek 
zniknął im sprzed oczu, rozpłynąwszy 
się w ciemności, przerywanej tylko 
błyskami małych armat hiszpańskich. 
Uchodzące okrętv nie oddały już 
ani jednego strzału, który mógłby 
nieprzyjacielowi wskazać ich poło­
żenie.

Flota Blooda odniosła tylko nie­
znaczne uszkodzenia t zanim Hiszpa­
nie zdobyli się na porządną obronę, 
przepłynęła cieśninę przy sprzyjają­
cym, południowym wietrze i znalazła 
się na pełnym morzu. Don Miguel de 
Espinosa zaś przeżuwał przykre upo­
korzenie,. jakiego doznał wskutek 
straconej sposobności i rozmyślał 
nad tym, w jaki sposób zawiadomi 
Najwyższą Radę katolickiego króla 
Hiszpanii o tym, że Piotr Blood wy­
mknął się z laguny Maracaibo, zabie­
rając z sobą dwie hiszpańskie fregaty 
i 250 000 dukatów poza innym łupem. 
A wszvstko to jakby na przekór czte­
rem galionom hiszpańskim i potężne­
mu fortowi, który przez jakiś czas 
tak skutecznie trzymał korsarzy w 
szachu.

Porachunki jego z Piotrem Bloodem 
wzrastały, i Don Miguel przysięgał, 
że je kiedyś za wszelką cenę wy­
równa. Poniesione przez króla hi­
szpańskiego za. sprawą Blooda dotych­
czasowe stratv ri<= zamykały listy. 
Nazajutrz wieczorem bowiem, nieda­

szego wyścigu dookoła Polski — Wię­
cek znalazł się na czwartym miejscu.

Kariera Stefańskiego — zwycięzcy 
Tour de Pologne z roku 1929 trwała je­
szcze długo. Zdobył on jeszcze cztero­
krotnie mistrzostwo szosowe Polski i za­
liczał się przez długi czas do czołówki 
polskich kolarzy, (iom)

Komisja sędziowska
„Tour de Pologne11

Ustalona już została komisja sędziow­
ska tegorocznego Wyścigu Dookoła 
Polski. Przedstawia się ona następują­
co: komandorem Wyścigu jest prezes 
PZKol. Feliks Gołębiowski, sędzią głów­
nym prezes Poznańskiego OZK — Otto 
Przypiecki.

Funkcję sekretarzy Wyścigu pełnić 
będą: Cieślak Stanisław (sekretarz ge­
neralny PZKol), Jóźwiak Wacław (sekre­
tarz łódzkiego OZK) oraz Sztandau 
Henryk (sekretarz warszawskiego OZK).

Komisję gospodarczą Wyścigu two­
rzą: Grzybkowski Jan (prezes krakow­
skiego OZK) oraz Zaranek Aleksander 
(gospodarz PZKol.).

Sędziowie czasowi: Klimaszewski Ed­
mund fkapitan szosowy PZKol.), Wisz- 
nicki Zygmunt (kapitan torowy PZKol.)' 
oraz Szymczyk Franciszek (prezes War­
szawskiego OZK)

Pilotem „Touiu oędzie Bober Leonard 
— kapitan szosowy warszawskiego O. 
Z. K, Jak więc widzimy komisja sę­
dziowska zawiera nazwiska samych zna­
nych i wypróbowanych działaczy pol­
skiego kolarstwa. Skład jej nie nasuwa 
żadnych wątpliwości i należy mieć na­
dzieję, że strona sędziowska Wyścigu 
stać będzie na odpowiednim poziomie.

Zazdrosny mąż
pcha żonę na manowce...

Z dyskusji: ,,O sztuce 
pożycia małżeńskiego"

„Moda i Życie Praktyczne"
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leko Oruby, koło wejścia do zatoki 
Venezueli, flota kapitana Blooda na­
tknęła się na opóźniony „Santo Ni­
no", śpieszący pod wszystkimi żagla­
mi na pomoc Don Miguelowi, do Ma­
racaibo.

Zrazu Hiszpan sądził że znajduje 
się wobec zwycięskiej floty Don Mi- 
guela, wracającego po pogromie kor­
sarzy. Gdy jednak niebawem na głó­
wny maszt „Arabelli" wypłynęła fla­
ga św. Jerzego, „Santo Nino" uwa­
żał za stosowne zwinąć swą banderę, 
na znak poddania się.

Kapitan Blood rozkazał jego zało­
dze wsiąść w łodzie i odpłynąć, dokąd 
zechcą. Był tak łaskawy, że darował 
im nawet w tym celu kilka pirogów, 
które z sobą holował.

— Zastaniesz pan Don Miguela w 
bardzo złym humorze — rzekł kapita­
nowi statku. — Pokłoń mu się ode 
mnie i przypomnij w moim imieniu, 
że sam sobie musi przypisać wszyst­
kie swoje ostatnie niepowodzenia. 
Nieszczęście zaczęło się od chwili, 
gdy nieoficjalnie wysłał swego brata 
dla dokonania napadu na wyspę Bar­
bados. Poradź mu ode mnie, żeby się 
na przyszłość dwukrotnie namyślił, 
zanim wypuści swoich diabłów na 
kolonię angielską. — Pożegnawszy 
tymi słowy kapitana, który odpłynął, 
Blood zwrócił uwagę na nowozdoby- 
ty statek. Gdy otworzono pomieszcze­
nia na dnie kadłuba, odkryto w nich 
ładunek ludzki

— Niewolnicy — rzekł Wolver- 
stone i trwał w tym przekonaniu do 
chwili, w której z ciemnego schowku 
wylazł na pokład Cahusac i zaczął 
mrużyć oczy przed blaskiem słonecz­
nym. Mrugał zresztą nie tylko z po­
wodu słońca. A jego towarzysze, 
resztki jego dawne? załogi, wycho­
dząc w ślad za nim na światło dzien­
ne, złorzeczyli teraz małoduszności 
swego dowódcy, która była powodem 
ich poniżającego położenia: zawdzię­
czali swe wybawienie tym, których 
niedawno opuścili

Szalupa ich, po wypłynięciu z Ma­
racaibo natknęła się na „Santo Nino", 
który ją zatopił przy czym Cahusac 
o mały figiel nie został powieszony, 
a uniknął tego losu tylko po to, aby 
na długo> być pośmiewiskiem wśród 
„Bractwa Wybrzeży'

Jeszcze po roku witano go w Tor- 
tudze drwiącym zapytaniem:

— Co zrobiłeś ze złotem, zdobytym 
w Maracaibo?

fWąg dalszy nastąpi.
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